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Mniej imprez i przystani, 
a więcej taktu

Chcielibyśmy, aby ludność naszej 
* ziemi szanowała swoich wojewodów, 

wojfów i starostów, a również i preze 
sów oraz przewodniczących różnych 
organizacji społecznych, każdego 
oddzielnie za jego własne zasługi.

Administracją państwrowa działa w 
takiej s f e l f ;  w której obowiązuje 
przymus dla każdego, czy chce czy nie 
chce-

By administracja była szanowana 
wystarczy, aby przymus bj'l stosowa­
ny celowo i sprawiedliwie, według za 
sad każdemu dobrze wiadomych-

O ile objr\vatel otrzyma mamla! 
karny za nieokiełzanego konia na 
szosie nie bodzie szemrał. Nabierze 
szacunku do władzy, która nie tylko 
wydaje zarządzenia, ale i pilnuje ich 
w j konania.

Jeżeli jednak komuś jednemu spa 
rządza prolokól za brudny ustęp, a in 
m m  gospodarzom nie, chociaż wszys 
cy mają brudne u-tepy, podejrzliwy' 
wieśniak zaraz zaczyna szukać przy­
czyn, dlaczego to właśnie jego zaszczy 
cił swą wizytą p. posterunkowy, a nie 
kogoś z sąsiadów.

Dobrze jest, jeżeb p. poslerunko- 
wy.pp. komendant posterunku i jego 
wierzchnie władze stoją zdała od 

bieżącego życia społecznego, o dc nie 
przejawiają sami żadnej inicjatywy w 

— /uiejscuwjch poczynaniach, żadnych 
sympatyj i nn typa tyj, są stróżami po 
rządku i bezpieczeństwa i lia tym ko 
nicc. W <3wczas nikt nie posądza ich
0 stronniczość, o r-hęć oddziaływania 
przez wyzyskanie posiadanej w  ręku 
egzekutywy dla innych celów niż pra 
wt m przewidziane.

Ludność nabiera wówczas zamania 
do ich obiektywizmu, widzi olbrzymią 
różnicę pomiędzy egzekutywą naszą, a 
dawną egzekutywą zaborcy.

Zaufanie ludności, to największy 
s arb każdego reżimu, każdej władzy, 
każdej egzekutywy.

A życie społeczne, a różnego rodzą 
iu organizacje dobrowolne niech się 
rozwijają jak najbardziej samorzut­
nie i niezależnie. Niech ludność wie, 
żt to jest zupchue co innego, że to jest 
sfera działalność* dobrowolnej', że za 
rząd organizacji nie jest ani bliższy 
ani dalszy przedstawicielowi władzy' 
niż każdy inny obywatel, że za każde 
wykroczenie będzie tak samo odpowie 
d z. i a lny.

Takiego jasnego, wyraźnego^ po- 
m iwienia sprawy wymaga dobro i czy 
stośi pracy społecznej, zwdaszcza na 
n.is/vm terenie, gdzie wieśniakowi ty­
tułem zada zalej sugestii z dawnych 
lat wydaje się. że wszyscy ludzit od 
niego inteligentniejsi, a więc i wójt,
1 komendant, i ksiądz, i nauczyciel, i 
ziemianin, i prezes organizacji stano 
w ią jedną paczkę, jedną mafię prze 
eiwko niemu, biednemu wiejskiemu 
człowiekowi.

Baz już trzeba byłoby przełamać 
to uprzedzenie sięgające chyba pańsz 
czyźnianych czasów i wykazać, że lak 
nie jest, że to są urojenia, utrymują 
ce się tyli o dzięki ciemnocie.

Nie da się oczywiście tego zrobić 
od razu, To j( s| długa, żmudna praca 
praca jeżeli uit pokoleń, to pokolenia.

Już dziś jest bardzo wiele okolic, 
gdzie ta sprawa wygląda nic najgo­
rzej. Obud/.ilo się poczi cie godność , i 
praw obywatelsku h 'fam nawet naj 
drobniejszy rohnk nie da sobie w ka 
szę dmuchać Zna swoją wailość i swo 
je prawa, a to .prawia, że i na włs- 
dzę i na różnych do niedawna mimo 
wolnych potentatów i półbogów miejs 
2owych .‘ poglida inaczej —  bardziej 
ufnie i bardziej przy jaźnie.

To jest. najwjęk dorobek tul 
kunaslu lat niepodległości.

Ate właśnie dlatego szczególnie 
niechętnie spoglądamy na wszystko, 
eo tnuglohy naruszyć niezbędną grani 
cę pnmiąd'v Merą działania admini­
stracji, a storą działania orgnnizaryj

społecznych.
Fakty, htrr-e świadczą o naruszeniu 

tej granicy rejestrujemy i piętnujemy 
w  naszym piśmie.

Ostatnio z tego powoda musieliśmy 
zamieścić w  numerze z dnia 5 hm 
dwa urzędowe sprostowania.

W  jednym z tych sprostowań czy 
tamy:

„Prawdą jest, iż policjanci po­
wiatu stołpeckiego, poza godzina­
mi zawodowych obowiązków oraz 
lokalami służbowymi, kierując się 
poczuciem obywatelskim i spolecz 
nym, organizowali —  za zachętą 
też swych policyjnych przełożo­
nych —  w różnych miejscowościach 
szereg odczytów na łemaly LM I K, 
w czasie których część obecnych 
słuchaczy dobrowolnie, w całym 
tego słowa znaczeniu, zapisvwall 
stę przeważnie na członków zbio 
rowych z 10-groszowyml składkami 
miesięcznymi, natomiast nieprawdą 
jest, by ta praca poszczególnych 
policjantów była związana z ja 
kołwiek sposób z obcą dla nich 
sprawą budowy nad Niemnem przy 
słani —  schroniska w Sfołpcach, 
albo też miała charakter przymuso 
wego werbowania członków, zwła 
szcza przez komendantów posterun 
ków, oraz ściągania aż złotówko 
wych skłaaek . miesięcznych, skut 
kiem czego powodowało utyskiwa 
nie choćby pofeńdyczych mieszkań 
ców, gdyż organa bezpieczeństwa 
bardzo dobrze znają ciężki stan ma 
lerialny ludności wiejskiej, we 
wschodnich połaciach kraju i mc 
pracu/ą dla zdobycia wyników mata 
rialnycii lecz wyłącznie pod kątem 
widzenia propagandowego, w myśl 
zdrowych zasad I dobrze przemy­
ślanych wytycznych swych policyj­
nych przełożonych, znających rów 
nlei miejscowe stosunki wschodnie

go pogranicza,
Właśnie o tc nam chodziło.
Nie wątpimy w  dobrą znajomość 

miejscowych stosunków przez policję 
i jesteśni" pełni uznania dla jej po­
stawy, ofiarności i sprężystości.

Ale właśnie dlatego chcielibyśmy 
po c -ymać ją  0d wchodzenia na te 
reny nieodpowiednie, na których jej 
dobra sława może ulec nadszarpnię 
cm. \Vojsko n i? powinno nneszac się 

’ ,1. policja —  do pracy społe
cznej. Nie powinna werbuwać człon­
ków nawet do L. M. j K. Skutki lego 
są akurat takie jak  w  sprostowaniu 
Ściągano składki po 10 gr. i całkiem 
d inrownlnie, a tymczasem już nasze- | 
ma sprawozdawcy ludność opowiada­
ła, że ściągają po<i presją po 1 zł., i że 
za te pieniądze budują przvstaó w 
Sidorach na Niemnie.
Czyż nie jest lo najlepszy m dov. odem, 
że w ogóle nie trzeba było urządzać od 
czytow za pośrednictwem policji.

f ekt propagandowy w wyniku 
ostatecznym wypadł bardzo śiabol 
V, ypadł na niartig] Ludność na przy 
stań nad Niemnem patrzy napewno 
jak na osobistą krzywdę. E c  to i skład 
ki aa io poszły, j prawdopodobnie po 
nadto jakieś pożyczki, czy dotacje. W  
każdym razie jakiś grosz publiczny'. A 
korzysla z tego k tc? Nie fiole narodo 
wa i nic owi członkowie nadzwyczaj 
ni płacący po 10 gr. miesięcznie, a 
tylko p. starosta, (bo ma tytuł do sła 
wy, udał co otwierać i co poświęcać), 
vn 1 J c? °  urzędnicy ,bo nrają gdzie 
przeclmwi wać we łodzie i kajaki)'. 
Dla L. M. i K. i dla miefscowej j^drioś 
ct lcorzytć z tege żadna

Nie było dostatecznych raCyj. aby 
w tą całą imprezę mieszać mundur po 
licyjny i  robić odstępstwo od zasad 
zwykłego taktu.

I iolr Lcmiesi.

Nin. Reck odbędzie rozmowy z min. Delbosem

Ołdwhodowodzący silami japońskimi w północnych Chinach gen. Kiyoshi Kafsukl 
(na pr£.wo) w swej kwaterze w poDtiżu Tien Tsingu (zdjęcie u góry), 

Japońscy żołnierze wkraczający do Pekinu (zdjęcie u dołu)

Ś w ię to  p rcw in c y j francuskich

W A R S Z A W A  (Pat). Józef Beck, 
minister spraw zagranicznych, udając 
się do Genewy. zatrzyma się w Paryżu 
na zaproszenie p. Yson Delbos, fran 
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych, celem zwiedzenia wystawy mię 
d/y narodowej w  Paryżu. P . min.* Beck 
skorzysta z te j sposobności, aby omń

wić z francuskim ministrem SpriłW ^  
granicznych ołtecną sytuację między 
narodową.

P . ministrowi lowarzszą do Pary 
za dyr. gabinetu ministra p. j jU. 
hicńskl i sekretarz osobisty p. P. Sta 
rzeński.

Hitler w Norymberdze
na zjepdzip partyjnym

NORA MIM RGA (Pat). Dziś o godzi i ler Z chwilą przybycia kanclerza roz 
n; i  popołudniowych p-zybył z Mo- I począł się oficjalnie 9-fy dzień partyj 
nathnim  do Norymbergi kanclerz Il it  | ny narodowo - socjalistyczne.’ partii.

Na 150 milionów funtów szterl. 
pożyczek otrzymały Chiny

L 9 N? YN  iPat)- Podróż chińskie- | ług tych informacyj otrzymać miał 
go mm. finansów' po i uropie przynios | przyrzeczenie kredytów w ogólnej vry 
la korzystne rezultaty1. Dr. Kung wed | sokości 150 miLonów funtów szt.

(je la Rocque chce się zrehabilitować
Sa* na p id s ta w ie  ze zn ań  b. p rem iera  ro zs trzy g n ie  

czy „C raix de Feu ‘‘ o trz y m y w a ł subw encje
PARYŻ, (Pat). Przewoaca I. zw. fran 

euskiej partii społecznej płk, de la Roc 
que, którego szereg dzieników I polłty 
ków orawicowych atakowało od kilku dni, 
zarzucając mu, że pobierał w swoim cza 
sie subwencje od rządu z I. zw. tainych 
funauszow, wystąpił ze skargą sądową 
przeciwko 17 wybitnym ocliły kom i dzień 
nikarzom, oskarżając ich o zniesławienie 
i oszczerstw?.

We wszystkich tych skargach p?k. de 
la Rocgue wskazuje jako fwisdka b. pre 
miera Andre Tardieu. na którego więk­
szość publicystów i polityków, atakują

cych płk. de la Rocąue, powoływała się 
jako na tego, który miał płk. de la Roc- 
que doręczać owo subwencje w wyso 
kości 20 lys. franków miesięcznie.

Hiszpańska młodzież
w  Berlinie

B E R L IN  ( Pa t ) .  Dziś p o d e j m o w a ­
na by Li w7 sto!. R z e s z y  d e l e g a c j a  prze 
w ó d ć ń w  m ło d z i e ż y  z H is z p a n i i .  Mto 
d z i e ż  h i s zp ań ska  z w i e d z a ł a  mias to .  
P o d c z a s  p r z y j ę c i a  o d b y ł a  się w y m i a  
n i  s e rd e c z n y c h  p r z e m ó w i e ń .

Zdjęcie przedstawia grupę uczestników dorocznego święta „Prowincji
Francuskich".

P. Prem ier 
u P„ Prezydenta R P .

W A R S Z A W A  (Pat). Pan Prezy­
dent R. P. przyjął dziś pana prezesa 
aady ministrów gen. Sławoja Skład 
Ikowskiego, który informował Pana 
Prezydenta Ił. P. o bieżących pra­
cach rządu.

Sowiety w inią W łorhy  
o rzucanie torped
R ZYM  (Pat). W  dniu dzisiejszym 

ambrsada sowiecka przesiała do mini 
sbra 6pr. zagr Ciano -Jer. \ która Pr zy 
pisuje Włochom odpowiedzialność za 
zaatakowanie dwóch statków r o s y j  
słuch na wschodnich wodach morza 
Śródziemnego

Na no tę  tc min .  C ia n o  n n ty ch im a  t 
o d p o w i e d z i a ł ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  W ł o  
c ł i y  o d r z u c a j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  /:i 

w y p a d k i  a t a k o w a n i a  s t a t k ó w  sow ie c  
k i r l i  o r a z  o d p i e r a j ą  en b l oc  w s zy s tk i e  
ż ą dan ia ,  z a w a r t e  w  noc ie .

S U tk i sowieckie  
z a trz y rm ły  statek  

koreański
T O K IO  (Pat). Agencja Dornei £» 

nosi: Wczoraj ok. godz. 13 statki so 
wieckie zatrzymały na rzece Tumen 
statdk patrolujący ..Asakazemaru ‘ 
rządu krajowego w Korei. >

Władze koreańskie złożyły- ener 
gitzny protest na ręce konsula sowie 
ckiego w Kaijo, a jednocześnie spra 
wę przekazano ‘apoóskieiftu minist­
rowi spraw zagranicznych.

A n p t e J ę r y  r ? L ę t n * c y  
źs^ają 4 0 - p o i 3 i k n n e p p  

tve*dflfa oracy
I . D N D Y N  (Pa t ) .  K o n g r e s  z w i ą z k ó w  

z a w o d o w y c h  z a k o ń c z y !  s;ę p o  p r z y j ę  
cii i  l e z o l u c j i  ż ą d a j ą c e j  us taw  o c h r o n  

ny eli w  p r/ o m ;  śle. - l O g o d z i i m c g o  ly 
godnin p r a c y  . z a k a z u  d o d a t k o w y c h  

g o d z i n  p r a c y  dla n i l o d z h ż j

Z w o jn y  cn iiisko -jap o ń skte )
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st  za M o r m  S  B * & s łw i& g n v a ę g m

połeźy F/ar.cja i Anglia, bez wzglądu na wynik konteieiKji 
śrództemnomirskćej

LO N D YN  (Pat). Forcign Orfice w y 
słało wcznraj instrukcje do 10 swych 
przedstawicieli zagranicznych, poleca 
jąc im bj wspólnie ze swym kolegą 
francuskim dokonali dzisiaj łącznej 
di.marche w 10 stolicach europejs­
kich w celu zaproszenia przedstawi 
zieli 10 rządów na konferencją, któ 
ra odbędzie się w piątek dnia 10 wrze 
ś!,ia w Szwajcarii w pobliżu Genewy.

Zaproszenia francusko - brytyjskie 
na te konferencją wystosowane bądą 
w dniu dzisiejszym do następujących 
10 rządów:

1) Do państw śródziemnomorskich 
— W łoch , Jugosławii. Grecji. Turcji, 
A Litanii i Egiptu:

2) Do tizech państw czarnomor­
skie li —  Rosji sowieckiej, Bułgarii i 
litimgnji, oraz 3) do Ntcswiee.

Konferencja w gronie tjch  12 
państw zujmie się omówieniem zarzą 
dseń przeciwko korsarskiej akcji lo 
(Di podwodnych i samolotów.

W . Brytania zamierza zapropono 
woć: by począwszy od określonej da 
ty wszystkie okręty wojenne państw 
biorących udział w konferencji, otrzy 
mały polecenie zatapiania (‘•ko kor­
sarskich wszelkich Im izipodwodnych, 
które znalazłyby się na morzu Śród­
ziemnym. Aby uniknąć nieporozu­
mień, państwa przystępujące do ukla 
B H  i w -w t

du nakazałyby wszyslkim swoim ło­
dziom podwodnym pozostawać w por 
tach lub na wodach terytorialnych. O 
iłe w czasie ćwiczeń okazałaby się ko 
n.ieczność wyjścia poza te granice, ło 
dzie podwodne 12 państw pływałyby 
na powierzchni wody, niezanur/one, 
wywieszając swą flagę oraz komuni­
kując swą nazwę i przynależność każ 
demu sprawdzającemu ją okrętowi 
wojennemu.

Obie strony walczące w Hiszpanii 
ostrzeżone zostaną, żc ich iodzie pod 
wodne nie podporządkowujące się 
tym zarządzeniom ulegną zatopieniu 
lub zniszczeniu.

Konferencja zajmie się również, a 
lakam i bombowymi samolotów- na 
statki i okręty płynące po morzu 
Śródziemnym. Rząd brytyjski zdecy 
dtw any jest nalegać, aby konferencja 
bezzwłocznie powzięła postanowienia, 
w przeciwnym razie W . Brytania i 
Francja wraz z państwami, które nie 
fcęłfcf się opierały współ ly ni zarządzę 
nkrw bezpieczeństwa, podejmą działa 
nia bez oglądania się na inne państ­
wa.

E D E N  I  DA S IĘ  O SO B IŚC IE .
LO ND YN ' (Pat). Agencja Reutera 

donosi, że minister Eden zdecydował 
się wziąć osobiście udział w śródziem

Anolia potowa uznać anemią Aisynii 
by ściągnąć Włociiów.z powrotem do L N .

LO N D Y N  (Pal). W  ieczorem pis­
ma londyńskie donoszą o rozmowie, 
jaką odbył dziś bryty jski charge d af- 
faires w Rzymie Ingram z min. Ciano 
na ternal załatwienia sprawy abisjń- 
SKiej w L-dze narodów Przedstawi­
ciel W . Brytan ii starał się uzrstkać wy­
jaśnienie, czy W łochy'powrócą do L i 
gi Narodów, o ile kwestia Abisynii zo 
J t anie załatwiona.

Min. Ciano oświadczył, że o ile 
Liga Narodów zwolni państwa, będą 
ce członkami Lig i, z zobowiązania nie 
i? nawania suwerenności włoskiej w 

'.Abisynii, to wów czas zarówno W . R ry  
t»cia, jak i inne kraje, posiadać będą

wolną ręką co do uznania suwerenno 
Ś<-: włoskiej, jeżeli pragnęłyby to u 
czynić Załatwienie kwestii abisyńsk ej 
w- Genew.ie stworzyłoby dla W łoch sy 
turcje, w której sprawa powrotu do 
Genewy mogłab* być rozważana, acz 
koiwiek powrót ten uzależniony był- 
by jeszcze od dalszego rozwoju sytua 
cji międzynarodowej inaczej mówiąc 
jak twierdzą wieczorne dzkmniki łon 
Ryńskie, W łochy nie przyrzekaj? pnw 
rotu do L ig i wrazie .załatwienia kwe 
stii abisyńskiej, lecz zas*rzcgają się, 
l i  ostateczną decyzję powezmą póź 
niej.

Grupy szkudnkze w ZSRR
e rozstrzelanych

MOSKWA, (Pat). W niektórych rejo 
nach obwodu lenl.igradzktego. jak dono 
»l prasa zostały wykryte anfysowieckie 
szkodnicze grupy, które stawiały sobie za 
cel rozbijanie kołchozów I dyskredytowa 
nfe Ich w oczach ludności.

Dla osiągnięcia tego celu grupy te po 
dryw&ty sity gospodarcze kołchozów 
przez wprowadianle wadliwego płodo 
zmlanu, niszczenie żywego inwentarza, 
hamowanie mechanizacji rolnictwa 1 t. d.

Kaprzykład w niektórych kołchozach 
zasiewano pomieszane z pszenicą żyło.

a następnie zmuszano kołchoźników do 
wyrywania żyta lub pszenicy.

Wszyscy członkowie szkodirfciej gra 
dv prawicowej w rejonie ostrowskim, zo­
stali skazani na karę śmierci przez roz­
strzelanie. Z  pośród członków grupy w 
rejonie krssrtowardejskim 8 zoctało skaza 
nych na śmierć, 2 zaś na kary po <0 tał 
więzienia Proces grupy rejonu sowcho 
godzklegc jeszcze trwa.

lak donosi prasa — „wyroki śmierci 
zostały przyjęte przez ludność z entuzjaz 
mem".

W ągsiaw t ¥i«sv9Soyt/m
RADIO dla MIAST i WSI

A  I f l t o  O F I
1 5 , I X  —  t . X  1 9 1 7  r .

F nlanaie pobiła Anglię w lekkoatletyce
H I L S IN G FO R S  (Pat). Sensacyjny I nlcą 25 pkt. 

mecz lekkoatletyczny Anglia —  Fin- 1 Ponieważ Anglia wygrała niedaw- 
■andra o pierwszeństwo wśród potęg no z pełną reprezentacją Niemiec ino 
lekkoatletycznych E u ro jy  zakończył źny na podstawie tego wyniku nwa 
się zdecj dow anytn zwycięstwem Fin- żae Fin laiu lię za największe moearst 
landii w stosunku 92:117, a więc róż- , w o lekkoatletyczne w Europie.

Koncesjonowane przez Kuratorium  O. S. W.

Koedukacyjne Kursy Dokształcacie
im . K o m is ji E dukacji N aro d o w e j

Wilno, ul Benedyktyńska 2, róg Wileńskiej
Przyjmuje zapisy na rok szkolny 19J7— 38. K U RS OGÓLNOKS7T7U C/jCY, Sys­
tem półroczny 1) do wszystkich klas gimna jum nowego typu, 2) do klasy 8-ei, 
gimnazjum dawnego typu (duża ma tur" i. Przygotowuje dc egzaminu z 4-ct. klas 
gimnazjum nowego typu oraz 6 i 8 ej klasy dawnego typu (m ała I duto matura). 
C,dział Humanistyczny I Metematvczno-Przvrodnicry. —  K U R S  Z ftW O D O W Y —  

STEN O O RflF irt. —  Nauka trwa 10 miesięcy. Przy kursach pomoce naukowe- 
pracownla flzyczno-chemiczna I przyrodni* za Lekarz szkolny. Sekretariat Kur 

sow czynny codziennie od godz. 10— 13 i 16— 19 prócz riedziei i Swią'.

Kcraor.sk i e j konferencji, mającej od 
być się w Genewie. Data wyjazdu mi 
nistra Edena z Anglii nie została do 
fyrhezas ustalona, nie ulega jednak 
wątpliwości, żc weźmie on jeszcze u 
dział w posiedzeniu rady ministrów, 
kióre odbędzie się w środę.

Min. Akei po trzydniowej wizytfe 
opuścił Polską

O B IA D  H  P . P R E Z Y D E N T A  R  P ,
W A R SZ A W A  (Fat). Pan Prezydent 

R. P . i Pan i Mościcka podejmował, 
dz ś śniadaniem p. min. spraw zagra 
nicznych Estonii Akela z małżonką 
W  przyjęciu tym wzięli między S i. u- 
dział min. spraw zagranicznych Beck 
z małżonką min. &więtosławski, min 
Roman z małżonką, min Kościałkow 
ski, podsekretarz stanu Szembe'- 
ni. -  1

O D JA ZD  DO W IE D N IA .
W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu dzi­

siejszym o godz. 17,10 opuścił WTar

szawę po trzydniowej wizycie oficjał 
nej w Polsce, estoński minister spraw 
zagranicznych Fryderyk Akel z mał 
źcr.ką oraz towarzyszący panu minist 
rovn dyrektor departamentu minister 
stwa spraw zagramcznch Estonii, p. 
Kaasik.

Na dworcu Głównym obecni byli, 
przy pożegnaniu pana ministra Akc 
la, minister Becik z małżonką, w iccm i 
nister Szembek i inni.

P  ministrowi Akelowi, który je- 
dzie do W iednia, tow-arzyszy do gra 
niey radca M SZ Kośeinłkowstki.

■a

Chińczycy trzymają się
pomimo silneria atoKu janoftsMfno

n j
N A N K IN  (Pat). Komunikat oficjał 
donosi, żc s iliu  ataki Japończy­

ków na odcinku Jangtsc Pu  i Hong 
K in  zostały odparte. Stanowiska cliiń 
skfe pozostają bez zmiany. Samoloty 
chińskie bombardowały japońskie ok 
ręty w  W n  Sung. Bomby lotnicze tra 
fify w dwa kontrtorpiMłowce i jeden 
krążownik,

■SZANGHAJ (Pat). Agencja Domei 
donosi, iż dzisiaj o godz. 6 rauo siły 
japońskie rozpoczęły ofeuzywę na 
wschodnim odcinku frontu Szanghaj 
skiego.

O godz. )) (czas miejscowy) Janoń 
caycy zajęli miejscowość Nanwang 
Cziatsc, połażoną na północ od uni­
wersytetu. W  godzinę później zajęto 
Czih Piuez Jang.

A ia k  |  ap n ń s k i —  p rze w ag a  
ch iń ska

SZ A N G H A J (Pat). Chińska agen 
cja Central News potwierdza, że woj 
fck» japońskie zaatakowały dziś rano, 
przy poparciu artylerii i lotnictwa po 
zyeje chińskie wzdłuż drogi Szanghaj 
—  Wueung. O godz. 13 trwały walki 
w których zaznaczała się wyraźnie 
przewaga wojsk chińskich.

Jaoftczvcy z s je li Fa& -C iari
SZ A N G H A J (Pa ł). Agencja chiń­

ska „Central News”  donosi, Iż wojska 
japońskie zajęły wczoraj stare miasto 
Pao Czan po gwałtownej walce. W o j 
ska ehińskie cofnęły ssę na linię. Idą 
,:'ą z Yue Pu do Sze Tse L ing  w  od 

legło^ei 2 klin na zachód od Pao C/*n 
1 dzis o świcie podjęły konti-atal. W  
godzinach rannyeh gwałtów na walka 
jeszcze trwała.

Plaga niedźwiedzia 
w FnHndit

HELSINKI, (Pal). W  pótnornc wschód 
nie) Finlandii grasować zaczęły niodźwie 
dzie. Liczba ich znacznie się powiększyła 
z powodu przedostania się do Finlandii 
niedźwiedzi z arelii sowieckiej, niedźwie 
dzie fe, które uciekały przed pożarami 
lasów, porywają w bia*y dzień bvdło 
wieśniaków finlandzkich. Z Oclu donoszą, 
iż niedz'wiedzie porwały 16 owiec.

Wykrętna nota palofcka w sprawię 
ostrzelania samochodu ambasadora

angielskiego
T O K IO  (Pal). Japoński minister 

spraw zagranicznych Hirota złożył 
wczoraj na ręce ambasadora W . B ry  
lanii w Tokio odpowiedź na b ryty j­
ską notę w sprawie incydentu z ani 
basadorem liuigesscncm.

Ambasador W . Brycami w Tokio 
oświadczył, iż nocą ta ma charakter 
prowizoryczny. Jakikolwiek szczegóły 
jej zachowane sa dotychczas w tajeni 
nicy, to jednak z oświadczenia Uri ni 
stra spraw zagranicznych H iroty w 
bhie reprezentantów wynika, że nofa 
ta nie zadowoli rządu arytyLkicgo. 
Minister Iliro la  stwierdził bowiem, iz 
brahttje jakichkolw iek dowodów, że 
samociiod brytyjskiego ambasadora 
loststf zaatakowany przez lotników Ja 
poóskicb.

Minister m arynarki oświadczył na 
tym samym posiedzeń u, iż jest rze 
czą nie do pomyślenia, aby inarynar 
ka lub lotnictwa japońskie mogły do 
puścić się aktu sprzecznego z prawem 
międzynarodowym.

P E R T R A K T A C JE .
LO N D YN  (Pat). Odpowiedz rządu 

japońskiego, otrzymana w  Londynie, 
„ak się dowiaduje Reuter, jest pized 
miotem badani? przez Forcign O ffi­
ce. Z treści odpowiedzi wynika, iż 
śicdzłwo, przeprowadzone przez wla 
dze japońskie jeszcze nie jest skoń-

1G.G0G GSÓb
w y je c h a ło  dotąd  z  W arszaw y  

na w y s ta w ą  da P arysa
Jak  informuje Agencja Prasowa „Rabc l'' 

w okresie <wl la maja do 1 wrzcSnia b. r. o- 
golna ilość osób,, które wyjechały z W arsza­
wy na Międzynarodowa W ystawę ao Paryża, 
dochodzi do 10.000. Jeżeli chodzi o reszlę 
PoLsk, lo- cyfry w j jezdnych są już znacznie 
mniejsze i w sumie nie osiągają wysokości 
kontyngentu zwiedzających, dostarczonego 
wystawie paryskiej przez Warszawą.

Natężenie wyjazdciw z W arszawy da P a ­
ryża utrzymuje się w dulszyin ciągu na b. 
wysokim poziomic.

Kronika telegraficzna
— Upalne oni jakie trweją nad brzega 

mi morza poiskrsgo spowodowały podnie 
sienie się temperafury morza polskiego 
o 2 stopnie, tak, że obecnie termometr 
wskazuje 24 stopnie, a więc ciepłotę taką 
samą w jak najbardziej upame dni tipca. 
W  za*oce temperatura waha się od 26 
do 27 stopni.

—  Rocznicę urodzin króla Piotra dru­
giego obchodzono bardzo uroczyście w 
cafym kraju W  Rialogrodiie odbyła się 
rano rewia wojsk w obecności księcia re 
genta Pawła, regentów Słankowicza i Pe 
rowicza, członków rządu i korpusu dy­

plomatycznego oraz olbrzymich tłumów 
publiczności, która wznosiła enfuzjajfycz 
ne okrzyki na cześć księcia regcnła i at 
mii.

— Wybuch w kopalni węgla, w rrrej 
scowośa Cyrill (bułgarska Macedon.a) na 
stąpił w kopalni węgla wybuch gazu ziem 
nego. Ogółerr. 40 górników zostało zasv 
panych. 31 z pośród zasypanych daje sy 
gnaiy. 9 zginęło. Wobec wielkich frudnoś 
ci w akcji ratowniczej, Istnieją łylko słabe 
nadzieje na uratowanie zasypanych w ko 
palni górników, między krótynu zn”,'dije 
się również i dyrektor kopalni

Zuehw?ły napad bandytów na kasą  
koleiowa cod Berlinem

BERL IN, (Pał). Nocy dzisiejsze, na kasę 
dworca kolejowego w Hidsgarłen pod 
Berlinem dokonano zuchwałego napadu 
rabunkowego Dwóch zamaskowanych i 
uzbrojonych w rewolwery bandytów za­
atakowało urzędnika kontrolującego kasę.

Urzędnik łen bronił się jednak skutecz 
nie, zmuszając handyfów do ucieczk,. 
Rabusie T.dołati zabrać zaledwie 20 marek 
bilonu. 2a ujęcie ba.idyiów prezydent mia 
sta wyznaczył nagrodę 1000 marek.

ilty fc ś ś  fest często  skutk iem  
z-lej p rzem iany m aterji

Zioła „Cholekinaza* Nr 2 i 3 odpowiednio dawkowane usuwają obstrukcję 
' ten najważniejszy czyrnik skłonności do tyc.a.

Broszury bezpłatnie w laboralorjum fizjologiczno-chemicznymi ( 
„CHO LEKINAZA" H. NfEMOJEWSKIEGO, W a rs za w a , W owy Ś w ia t 5

craz w aptekach i składach aptecznych

C

Cione. Pomiędzy brytyjskim  amhasa 
dorem w Tokio, a ministrem sur,, za 
granicznych R iro lą trwają nadał kort 
fercncjo dla całkowitego wyjaśnienia 
sprawy.

gożycarn i p rze z  prasę

ABC iafsrmscjd a K iisla  
czRraif... z „Kariera 

Fbmj wnwnf1 -
Jak to, o/gan narodowo-rarlykalny współ 

pracuje i  pismem fołKsfrontowym? Dziwne 
to, ale ciiylia tak jest. W  zimy sposób nie 
można by toby sobie wytłumaczyć zbiezneś 
ci poglądów irrh  oon pism ABC wykrzyku 
jer

Otóż. ( tzou wlleńsHi —  lo niemul w 
Ktu j iiw iin t ir l i —  odświeżone-. B B U  lt 
W  stu procentach B B W R ., czy " '  stu pro 

ccntsnih odświc-żuuie Chyba to diiigie. A prze 
Cież nie gilzie indziej ły lko  w „liurierze 1’ow 
S7-eehnym'* czytaliśmy niedawno, że a ?  zjei
cizW ak W iim r gf/y
drzwiach, trzymali miodz panowie z zuieczy 
Łami. A  w ięc E »YB odświeżone nabyL icn i 
lniodyeh z ffiicczykami Dofctonalc!

I  dalej: • v -.
(I środkiem „Koeowców*' w ( W iln lt  

sttt! Kię nialo popularny, sanscyjny „K u ­
rier Wrtyiiefcł'*. i ;»«> a ta. rozdawana bez 
pletnie na jłCi-iuarkaeh ii odpwłlack chbto 
wklei1 ultraniu-jruializaje. wstydliwie uni­
kając pbylrcziirj już. dchtluacjl ..państ­
wo, państwowy, pańsiwowcmii'* i 1. p.

,  Oslaini Zjazd W iejsk i OZN u organi­
zował Kurier Wileński"*,

Orgaitizaeja była sprawna, wazystko 
była przewidziane —  a przemówienia dn i 
fcnwato się... w dodatku nadzwjcaa’ - 
nym(!| na kilka „odziii przed obradami 
Zjń.slu.
Dziękujemy z.i i'znani-; IJc iUytznb rze­

czy pisa) o nas ko.le.ga po fachu z wileńskie 
go „fo li sfroniowca“ przed dwoma tygodn;a 
ni.. Ponadto dowiadujemy s;ą, że przewo­
dzą wileńskiemu OZN i redagują „K u rie r 
W ileńsk i" r  p. wicepr Nagurski i prof Swia. 
niewicz. W inszujem y szybkiej i doldadnej 
informacji.

StracSr m a w le *k ie  o rz v
Nc naczelnym miejscu wczorajsze ABC. 

zaiBie&trza wiadomość p. t_ „Puu ile  pik. Ko 
ca brykają1'. Treść zawiera informacje, że 
k ilku  działa*zy Związku Młodej PoisJcl w 
Warszawie wybiło szyby w skiepie żydów- 
skini i za to dostało się do- arcszlu To ml 
dopiero skandali Związek Młodej Po lsk i bije 
szyby. Cóż. więc zostanie dla sympatyków 
GUC. Odbierają im cbleb 3>ez ceremouii . 
kwita.

Ale, czy nie lepiej sprawdzić zamiaal się 
niepotrzebnie denerwować przedwcześnie. A 
może owe groźne postacie pegromowiczów ze 
Związku Młodej Pol powstały w  podnieco­
nej alkoholem wyobraźni reporiera ABC.?

Licytacla  
nic d o id iie  ao  s k u tln

Głupstwa mielesz, Panie, Lemiesz —  dwo 
rowal sobie ze hinie kiedyś pao Wysz, w <ok 
resie gdy go pasjonowały stndia nad tai’ " ' ,  
{nem M' iłnian_

Dziś już nie odmawia mnie taurwesu. a 
jy lk o  z okazji odprawy, jaką dałem f .  Y, an 
gro w sk ii-m u mój tauryno określa jako picr 
wolny i ogłasza licytację na najlepszy dow­
cip pod m« m adresom

W idać że p. W ysza taurrzm i dowcip jut 
zawodzi. To mię napawa prawdziwym isnuit 
kieni. Gdyby bowiem Wysz byl w dawnej, for 
mic i był lego wart, ogłosiłbym licytację na 
p. W y«zn. No i mam poważne dane, i,, mla 
Icby się cnnie j*-go dowcip zwrócić ostrzem 
w odwrotnym kierunku.

Ale czynić Iięgo dziś nie warto, 
bo panie W ysz 
kiepsko kpisz. SjSF

, JS o łr  Lemiesz.



-K L IM E K  W IL E X S K I{< 7. IX. 1«37 3

f  w  A u s t r ii

:<cnsclM»c! 3 hasłem lijiia
(korespondencja własna „Kurjera Wileńskiego")

Wiedeń- we wrześniu.
Pit-Tw>ze dni września przyniosły 

w lym roku wszędzie, jak lia komen­
dę, zakończenie kaniKuły letniej ‘ na 
wszystkich odcinkach życiu poIi lvcz 
nego w rozmaitych krajach Europy 
znać nowe ożywienie i bezpośrednia 
aktywność. Z dziedziny obracaniu 
się w mglistym kotc nieinterwencji 
w sprawy hiszpańskie oraz interwe­
niowania w konflikt ie na Dalekim 
Wschodzie przeszły kancelarie pol i­
tyczne do znaczna realniejszej i bar 
dziej twórczej  pracy ńad nowymi pro 
kleniami natury międzynarodowej,  
czy też wewnętrznej.

A więc członkowie lagi  Narodów 
przygotowują się do jesiennej sesji 
gi  newskiej, mocarstwa zachodnie 
wszczęły gorączkowi  dyskusję na te- 
rhat układu .śródziemnomorskiego. 
Wała Entenfa odbyła swą jeszcze jed 
ną [>criodyczną konlerenc ę w Sinaia, 
Elórt j rezultat sprowadza się i tym 
lau in ,  według słó-w koniunikatii u- 
rzędowego do sl wit rdzeniu zupełnej 
harmonii i jednoniy ślności w szy.stkich 
trzecłi ministrów spraw zagranicz­
ny eh, Polska staje staje się celem co 
ie.7 częstszy-ch odwiedzin ministrów 
spr iw  zagranicznrel i  obcych państw 
—  jednym słowem żądny wrażeń po­
litycznych mieszkaniec Europy środ 
kowej  może z ulgą znowu zwrócić 
swój wzrok stęskniony na kraje naj- 
bi ższe, nie potrzebując go wytężać 
■aż na póhvyscp Pirenejski lub zgoła 
u a Daleki Wscliod.

Fama głosi, że jedną z podstawo­
wych zalet Austriaków jest ich wro- 
d/otfa skromność i brak zarozumia- 
ości. T o  też dzisiaj, nie chcąc zacii- 

" aać tej dobrze zasłużonej opimi, nie 
rzuca się Austria na wielkie akcje 
m iądzynarodow-c, przewyższające mo 
że je j siły i znaczenie wświecie.  Prze 
ciwrue— nowy  sezon pol i tyczny zaina 
ugorował  w iym roiku kanclerz Schu- 
scl.nrgg przemówieniem na tematy 
wewnętrzne, najbliżej  i bezpośrednio 
każdego Austriaka obchodzące.

Sposobność do tego przemówienia 
■dało w.dłkie zgromadzenie Frontu 
Ojezyźr  istnego, odbyte w  miasteczku 
Gross— Gerungs w Dolnej  Austrii z 
okazj i odbywających się w tamtej 
okolicy manewrów wojskowych. Im ­
preza ta zgromadziła bardzo liczine 
rzesze ludności okolicznej przeważ­
nie z pośród warstwy rolniczej oraz 
gęste zastępy młodzieży wiejskiej, 
^organizowanej w sekcji młodzieżo­
wej  Frontu Ojczyźnianego, t. zw. 
..Ooslerreichi-sclias Jungvolk“ . Na tryr 
bunie nie brakło najwybitniejszych 
pi / ;d: taw icieli austriackiego życia 
politycznego cz łonków rządu, admi 
nistracj. państwowej i kierównictwa 
Frontu Ojczyźnianego. Wśród grom­
kich i niemilknących przejawów- sym 
p- lii vvszedł kanclerz Schuschnigg na 
mównicę, której w  ostatnich miesią­
cach letnich tak rzadko używał. M o ­
wa jogo tym razem nie była poświęeo 
na wielkim problemom światowymi 
Kanclerz mówi ł  ,,pro domo ■ ua“ , mó 
w i ł  do prostej ludności wiejskiej, tak, 
aby go ta ludność mogła zrozumieć 
i usłuchać.

Lecz  właśnie w lej mowie, oblic^o 
nej na forum wewnętrzne, jakże du­
żo znanych nam i uznawanych przez

ii.'*.v momentów j idei mogl iśmy zna­
leźć my  Polacy!

Nawiązując do odbywających się 
na terenie manewrów mówi ł  kan­
clerz porywająco i z uczuciem o szczy 
tnym posłannictwie armii austriac­
kiej, i o odbywających się manew­
rach, które nie mają bvć dla nikogo 
ani groźbą, ani przestrogą, gdyż Au­
stria nie może i nie potrzebuje na 
a/częście nikomu grozić i nikogo 
przestrzegać. Manewry le, w których 
wzięły w tym roku udział obok ar­
mii regularnej również ochotnicze 
związki  przysp. wojskowego, mają 
być raczej, według słów kanclerza, 
manii stacją solidarności i zespole­
nia społeczeństwa 7 armią i gotowości 
całego narodu austriackiego do zdecy­
dowanej  obrony sw-ej niezależności. 
Dalej  mów-ił dr. Schuschnigg o potrze 
bio konsolidacji  wszystkie!, sił naro­
du pod wspólnym sztandarem Frontu 
Ojczyźnianego, jako o niezbędnym 
w-arunku zdolności obronnej państw-a 
W reszcie specjalny- nacisk położył 
mówca na zagadnienie wychowania 
młodego pokolenia w- ramach organi­
zacji młodz ieżowej  Frontu Ojczyznia 
nego. I  lu rzucił kanclerz ciekawą ini 
c ja lywę i wyrazi ł  pragnienie, aby sta­
ło się powszechnym zwyczajem w Au 
strii, że każdy ojciec chrzestny zapi­
suje swego chrześniaka, niezależnie 
od lego- czy jest nim chłopiec czy 
dziewczynka, do organizacji młodz ie­
żowej  Frontu Ojczyźnianego. Organi­

zacja ta nic jest i nie pragnie być za- 
m zoczeniem rodz iny i wychowania 
domowego. Przeciwnie, wpajając w  
u młodzież poczucie obowiązków ża­
rów uo rodzinnych, jak i publicznych 
l iczy ona hiczyć je zc sobą i jest 
w szechstronną szkołą karności oby­
watelskiej i dyscypl iny społecznej.

konsolidacja całego spnłcczcńst 
wa bez l-óżuiey warstw i przekonań 
politycznych —. konsolidacja nic w1 
zamiarach jakiejkolw iek agresii czy 
rcwolucji, lecz przeciw nic, jak o wa­
runek stabilizacji i oparcia sic szale­
jący 0i dziś po święcie burzom polity 
cznyin, oto budo, które wypisuje so­
bie Austria na sw ym sztandarze, jako 
program na czas najbliższy.

Program fen nie jest nam Pola 
kom obcy, ani nowy Wypisał  go pćt 
roku temu pik, Koc na czele deklara­
cji ideowej Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, jako najskuteczniejszą re
ceplę bezpieczeństwa, postępu i o- 
parcia v ę  grożącym zzew-nątrz nic- 
bezoieczeiwtwom. Słowa kanclerza 
.Scliuscluiigga są dziś pięknym dowo­
dem, żc liaslo, które zakiełkowało w 
Polsce, nie zostało skazane na odo­
sobnienie i znajduje zrozumienie, uz­
nanie 1 naśladow-niclwo u coraz l icz­
niejszych narodów europejskich, któ 
rym na spokoju i harmoni jnej  współ 
pracy narodów równic gorąco zależy

M ięd zyn a ro d o w y z ja zd  aąencyj prasow ych

Ostatnio odbywa! się w Biaiogrodzie pod auspicjami jugosłowiańskiej agencji 
„Avala 1 doroczny zjazd dyrektorów i naczelnych redaktorów sprzymierzonych 
agencyj prasowych Jak wiadomo, w obradach sprzymierzonych agencyj uczestnicy 
stale Polska Agencja Telegraficzna „PAT". Zdjęcie przedstawia grupę uczestników 
dorocznego zjazdu dyrekiorów i naczelnych redauło-ów sprzymierzonych agen­

cyj prasowych.

jak nam.
,T, ( , r — sk i.

Sabotaż i zatrucia
Kary śmięrcfi w ZSRS

BERLIN, (Pal). Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi ie  „Lening'adzxaja Praw 
da" ogłasza li w Nowgorpdzie skazano 
na śmierć „grupę kontriewolucjonistów" 
za akfy sabotażowe w gospodarce rolnej 

Ten sam dziennik donosi, ie  sąd woj

sKowy w Leningradzie skazał na śmierć 
trzech kucharzy, kfórzy w czasie ostatnich 
ćwiczeń ochrony przeciwlotniczej zatruli 
nieświeżą wieprzowiną 15 tu gości w re­
stauracji.

Interesy jaaofiskie w Chinach Północnych
Krwawy konflikt na Da'ekim Wscho 

dzie, którego świadkami jesteśmy obec­
nie, przywrócił znowu aktualność kwestii 
Chin Północnych, kwestii, która stale od­
grywa rolę materiałów wybuchowych, na­
gromadzonych pomiędzy Japonią a Chi 
nami.

Stała ekspansja na zachód, prowadzo­
na pod najrozmaitszymi postaciami, jes* 
jednym z niezmiennych i podstawowych 
pierwiastków polityki japońskiej, WśróJ 
kót wojskowych kraju wschodzącego słoń 
ca wyrobiło się z czasem przekonanie 
o jakiejś mistycznej roli narodu japoń­
skiego na terytorium azjatyckim, wskutek 
czego uciekanie się do pomocy oręża 
uchodzi tam za coć niezbędnego i najzu­
pełniej naturalnego.

Tego rodzaju nastawienia sprecyzował 
najdobitniej generał Hafa na łamach pis­
ma „Gendai": „Rzućmy okiem na rozwój 
incydentu mandżurskiego. Czyż nie jest 
on dziełem Opatrzności, która doprowa­
dziła nareszcie do wybuchu? Niektórzy 
obawiali się, że wojna może zubożyć 
kraj, czymże to jest jednak w porównaniu 
z wartość,ą zwycięstwa! Przy takich na­
strojach nie należy się dziwić, że koła 
wojskowe nie znajdują zbyt wielkiej apro 
baty dla mozolnych metod dyplomatycz­
nych, mających ugruntować wpływy ja- 
oońskia w Chmach i że po konfiikc.e w 
Lou Kuo C h id O  pojawiły się rozbieżności 
pomiędzy nimi, a rządem z Tokio, za­
kończone zwyc.ęstwem stronnictwa wo­
jennego".

Terytorium Chin Północnych składa się 
z p:ęciu prowincyj —  Hopei, Czahar, Szan 

tung, Sue.yuan i Shansi, których ludność

liczy razem około 83000000 giów. Gd ro 
ku 1931, w którym nastąpiła okupacja 
Mandżurii, nie ulegało najmniejszej wąfoli 
wości, żę ekspansja japońska nie zakoń­
czy się na tym, lecz posuwać się będzie 
nadal wgtąb północnych części państwa 
chińskiego.

Zasadnicze motywy tych dążeń leżą 
w dziedzinie ekonomicznej. Japonia iest 
krajem ogromnych możliwości, krajem, 
który rozwija niezwykłą wprost aktywność 
wa wszystkich dziedzinach życia. Konsek­
wencją jej szybkiego rozwoju jest konie 
czność zdobywania na innych terenach 
tego wszystkiego, czego już ziemia oj­
czysta dostarczyć nie jest w stanie. Tym, 
co najbardziej podnieca apetyty japoń 
skie w Chinach Północnych jesf węg!el 
1 bawełna. D.a lepszego zorientowania 
się w sytuacji nalepy podkreślić, że okoto 
60 procent chińskiego przemysłu włókier. 
niczego koncentruje się w północnych 
częściach kraju, 2 drugit strony najbar­
dziej rozwiniętą gałęzią przemysłu japoń­
skiego jest właśnie przemysł włókienni­
czy; przy jednoczesnym niedostatku su 
rowców na feryfor-um własnym lączylc 
się ło z konieczność.ą importowania z 
prowincyj brytyiskicn ut z Amervki, co, 
rzecz zrozumiała, n.e odo z punktu wi­
dzenia gosoodarczeao >oy} dcgodnvm.
Jeżeli chodzi o węgiel, to jego zapasy 
na ziemiach rhmrkich oceniane są mnisi 
wiecej na 350 miiicoów tonn, z czego 
połowa znajduje s|e również w prowin­
cjach potnocnych. 2 h go punktu wadze­
nia Chiny Północne stanowią okręg o ko 
losalnvm pc prostu znaczeniu,

Tokio zdaje sob!e "oskejpafe sprawę.

że Chiny n.gdy nie zgodzą się na jakie-  ̂
kolwiek uszczuplenie swej suwerenność i 
nad terytorium tak bardzo dla nich waż­
nym. Wobec tego dyplomacja japońska 
uciekała się do środka, któ-y na Dalekim 
Wschodzie ma już swoją ustaloną markę, 
a mianowicie do inspirowania ruchów se­
paratystycznych.

Tak więc w roku 1935 powstała na 
łym terenie „Rada autonomiczna", k.ero 
wano przez generała Yin Ju Keng, czło 
wieka pozostającego na stałym żołdzie 
lok:o. Rozszerzenie woływów tej rady 
na wszystkie prowincje północne było ce­
lem wysiłków japońskich. W  ostatnim ro­
ku „seperafyści" uprawiali agitację r,a 
Wielka skalę, tak w Czaharze jak i w 
Sueiyua, przyczyni żołnierze japońscy 
brali systematycznie udział we wszystkich 
watkach pomiędzy bojownikami nowego 
ruchu a lojalnymi Chińczykami.

W  tym samym mniej więce, czałie

rzacl nank ński odrzucił kaiegoryczn’e 
plan współpracy ekonomicznej' chińsKO- 
japońskiej, ktc ry w gruncie rzeczy rów 
nat się utracie prowincyj północnych. Sy­
tuacja stawata się coraz bardziej naprę­
żona; wojska japońskie gospodarowały 
swobodnie w pogranicznych prowincjach, 
az w końcu, w dniu 9 lipca chiński puł 
kownik Chi Ching Wai odważył się sprze 
elwir za'ęc.u Lou Kou Chiao Walka, jaka 
się w rezultacie wywiązała, trwała dwa 
dni.

W  rezultacie okazało się, że Chiny 
nie są już fe^enem, na którym każdy 
może swobodnie gospodaiować. To no­
we oblicze Chin stanowi pewnego rodza­
ju u espodziankę, wyłom w dotychczaso 
wej praktyce Japonia widzi, że zadania 
stato się trudniejszym, r.iż to się począt­
kowo wydawało —  nie widać jednak, aby 
skore była do odstąpienia od swych 
pretensyj. L.

Ekspiaiyjne nabożeństwo na Jasnej Górze
CZĘSTOCHOWA, (Pat). W  związku ze 

znaną napaścią niftmśeck-ego tygodnika 
„Der Arbeifsmann" na kult Matki Boskie] 
Częstochowskiej wczoraj rano w kaplicy 
cudownego obrazu Metki Bosk.e1 Często 
chowskiej na Jasnej G órze odbyła się 
wotywa eksp'acy, ia, którą ceieorował ge 
nerał zakonu Ojców Paulinów ojciec Pius 
Przeździecki. ,

Wieczorem z Kftedry wyruszył na 
Jasną Górę wielotysięczny manifestacyjny 
pochód religijny, prowadzony przez J E

biskupa Kubinę. W  pochodzie niesiono 
kopię cudownego obrazu. Pc przybyciu 
na Jasną Górę biskup Kubina ze szczytu 
wygłosił dłuższe przemówienie, w kforym 
mówiąc o fak< ie znieważenia cudownego 
obrazu zaw.adcmif obecnych, że niemiec 
kie czynniki rządowe udzieliły już zadość 
uczyrienia polskiemu światu katolickiemu.

Manifestację zakończono odśpiewa­
niem „Boże cos Polskę", W  manifestacji 
tej wzięło udział okoto 40 tysięcy osób.

Co s ię  tzy rta?
t t “j c M w w n M c t w a  A o j u

W in cen ty  R urek . D ro g a  przez
wieś. krolikie i patetyczne migawki  
z jijdra chłopskiej niedoli wzięte, nie 
literackie to wypracowania jeno ży 
we szmaty darte z nędznych chat i 
wiosek. Autor opisuje to, na co sam 
petrzat. Przypływa dz'ś do lit^-atury 
polskiej fala żswych kronik z dołu, 
od ciemnej masj nieznanej ' bTisŁu, 
dziś szkoła powszechna tęczy pisać 
chłopskich \vnó\v. kiedyż oęd/i my 
mich powieść z głębin ludu biahmis 
kiego Whleńszezyzny czy Polesia? Do 
powieści l iurka brakuje objaśnień 
wyrażeń gwarnych, których jCst p‘ l- 
no i nie s;j dla c/ytelniika mnych oko 
lic zrozumiałe.

I atfousz kiidlin-ki. Rumieńce nu'  
nnścj. Migawkowe zdjęcia z cżrasow 
insurekcji, upadlające obyaza je eDii: 
nej szłarhty, poryw wolności, klęska i 
macie -'owFka. Powieść nie powie? e„ 
nie mg kośćca ni budowy, ale daje J 
autentyk ówczesnych tragiczny iii cza j 
só-w i ten tragizm jest wydobyiy.

TCjHśsr Parnicki. Accjusz, nslaini '

Rzymianin. Niezmiernie ciekawa ksią 
żka, kIriną jednak może z korzyścią 
czytać tylko dobrze obeznany z 'his­
torią świata człowiek. Obrawszv so­
bie wodza Legii  rzymskich Aecjusza 
za bohatera, prowadzi autor prrez 
lala rządów Galii Placydii, tej słyn­
ne wielkorządezym Zachodniego Pań 
stw-a rzj mskiego. która ślady swego 
wpływu i grobowiec zostawiła w- ;ed 
rym z najciekawszych miast włos 
kich, w Rawennie, Książka p. Parnic­
kiego, będąca owocem długich i mo­
zolnych studiów, o czym świadczy 
długa lista dzieł pomocniczych, kłębi 
się i roi od ciągłych wałlk i pr; ewro 

w, kończącej się potęgi starożytne­
go świata Romy, władczyni najwyż ­
szej. szarpanej już okrutnie przez ro 
d/ijce się- potęgi barbarzyńcó w, w sze- 
lakieh \\ i zygot ów OslrogcPów, I Rin­
nów, D jndalów,  Norów-, Jut.ungow. 
Pod wodzą AJnryka. Gejzeryka, Ai>- 
lli, te nowe sity walą się na saoro- 
sauchts Romy która waleyy, wcina­
nia, narzuca cywil izację, kruszy się

i ‘zmienia pod wpływ ‘ni barbnrói
lY iInm n n.i.f, TW * • tni C L' fl KlV»Trr ** L   _1 _
i ŁJuinua jzpu »T i"v " ■*“  'am urów  J
mięsza swą rzymską krew' z hordami 
najeźdz'ców. Accjusz jest tym pólharo    - - ivui pólbar*
barzyńcą, który broili Romy d 0 ostat 
niego tchu, bo jest wchłonięty 
przez jej cywil izację i  Ujarzmiony 
jej  potęgą. Ale już na calym pobr/e- 
żu morza Śródziemnego powstają 
marchie, potężni wodzowie,  panują­
cy. rodzą się państwa i dynastie,
Tono ł* 111*Y-S ł ia 11 i '/mil ^

siyi cpuKi i iiAKiu, poira
n i  .ni to r  oddać ze z i i k o n i i tą  plasty­
ką. Dzieło wielkiej  reauki, a czyta się 
jak sen.-iacs jną powieść, z zamysłem 
nad losami ludzkości, wiecznie krwa
ivęini i nasiąkniętym* krzywdą i cier 
pienieni lud/Jkim.

Jan  P»ra«cH>wski. K ról życia.
Dzieje ikróhi paradokML, ohydnego i
nieszczęsnego Narcyza Oskara Wilde, 
który pechow-tPzapłncii za swoje i nie 
licznych loearz.NSzy grzechy, są tak 
dobrze znane, że autor chcący je oś­
wietlić od nowa, musiałby szukać ja­
kiegoś oryginalnego podejścia. P. Pa 
randow.iki lego nie cc/.yuił, potrakto­
wał biografię mieszczańskiego, synka, 
kt&ry się wdarł do noRfo.ssy angiels­
kiej dość pow ierzchownie. C ile prze

pbrażenie, straszliwy przełom w wię 
zieniu, z którego svyszło przepiękne 
w swej boleści ,,De Profundis“  nie zo 
stał do głębi opracowany. Dla (kogoś, 
kto zna dzieje W f d a  z obcych życ io­
rysów, książka p. Parandowskiego po 
zostawia \rnużenie czegoś niedomó- 
wionego, aczkolwiek piękn;, język i 
przejrzysty ul ład pociągają czytel­
nika.

Pamiętniki  I zadory Dunkan prze­
łożyła p. Wanda Kal inowska i siusz- 
r.ie, bowiem nic często się zdarza ży­
wot talk wspaniały i tak nędzny, tak 
tragiczny i tak uroczy. Gale to życie, 
to fantazja artysty nic licząca się z 
niczym rzeczywistym, z przestrzenią 
ani pieniędzmi, moralnością ani oby­
czajami. Jz.adoi a żyta jak poganka, 
dla tańca, który uważała za święty ob 
rządek niemal i wpadała wraz z bra­
tem w jakiś osobl iwy trans, łącząc 
ubóstwienie muzyki i ruchów ttuina 
c/ących tę muzykę. Nmzaprzcczenic 
było w- tym coś genialnego. Ona 
wskrzesiła dawny, grecki kult cuda, 
obrazującego dźwięki. Nic była ani 
pię-unością. ani nawet p.ęlknie zlmdo 
waną kobietą, a jednak tłumy szalały, 
gdy tańczyła i dawała najwyższe e- 
mocjc artystyczne. Chcieh, cala ta 
zwa i iowa iu  rodzina Dunkanow, żvć

j t k  Grecy, wpośrodku cyw-ilizacji, aut 
i aeroplanów-, nie mogło im się udać. 
lzadora jednak pozostawiła szkolę 
tańców plastycznych i dała impuls do 
tego zmartwychwstania boskości tań 
ca. Potworne katastroły jej życia: 
śmierć dwo jga  cudownych dzieci, nto 
pionycli  w anćie, jej  dzikie małżeńst­
wo z Jesieninem- chłopskim poetą so 
wieckim, z Iklórym starzejąca się A- 
merykanka rozmówić  się nawet nie 
mogła, rozwód ,z nim, zaduszenie sza 
L m  przez aulo, wszystko to daje nie­
zwykłe dzieje, które się czyta z nie­
słabnącym zajęciem.

—  Ju r ij  Tynianow. Puszkin. Ił. 
dr. ,T. P. Zajączkowski. Dzieje mło­
dości Puszkina, cliai akferystyka ro­
dziny i krewnycli. obraz opc.łk:, j)ob\ t 
w liceum pod dyrekcją Malinow sk ie- 
gc. pożar Moskwy w 1812 roku.f dro­
biazgowe epizodv, ponura ])-iycłi'ka 
tbotaterćny na tle ponurej hi-Roni Ro­
sji. Znane dzieje.

Wszystkie powyższe książki w y  
szl\ z rucli l iwej i i rm r  wydawnicze j  
• Ró j "  odzn icza jącej się taniością i 
rozmaitością dziel.

H el. Rom er,
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ŻART NA STRONIE

Żyłą jaszcza wspomnieniaKare-baftluszki
( T a k a  s o l i l e  p f ń s h a  b c s j e c z k a )

W  Pińsku starzy luoz.e opowiadają 
taką historyjkę. Podczas panowania cara 
Mik łaja I, władze Pińska wystąp.ły do 
włar i zw erzch.nich o przyznanie kreoy- 
łów ia wybudowanie drog. i mosłu do 
pobliskiego miasteczka, obdzielonego 
od Pińska bagnami, moczarami ł jeziorka 
m. łrud.iymi do przebycia w prostej linii. 
Prośba powędrowała do gubernatora, a 
stamtąd, po przychylnym zaopiniowaniu, 
do władz centralnych i łam gdz>eś 
ugrzęzta. %

Na próżno czekano na odpow edi- 
Przeszedł rok, drug>, trzeci, piąty, a od 
powriedzi jak nie było, łak nie byto, po­
mimo dyskretnych I czołobitnych pona 
gtań władiy pińskiej. Wreszcie dano spo 
kój łej sprawie, w samopoczuciu, że 
wszystko się zrob.to co było możliwe do 
pozyskania pieniędzy Głową muru nie 
przebijesz

Minęło jeszcze 5 lał. -
Bagna tymczasem zaczęty powoli wy­

sychać, a ludność miasfeczka, pragnąc uto 
rować sobie Krółszą komunikację z Piń­
skiem, narzucała kamieni, gałęzi, przeko­
pała rowy i w ten spo:ób z biegiem lał 
powstała lądowa droga między miasłecz 
kłem a Pińskiem. Licha co prawda była 
droga, wiosną i jesienią stała pod wodą, 
ale od biedy można Już było przejść 
I przejechać. W  międzyczasie kilku wn o# 
skodawców o kredyty odeszło na tamten 
świat,- na ich miej'sce przyszli nowi urzęd 
nicy, wśróa kłórych nie brakło i profe 
gowanych gubernatora. O wnlcsku za­
pomniano.

Aż pewnego dniu, ni stąd ni zowąd 
nadeszła na ręce władz powiatowych żą 
dana niegdyś suma na budowę drogi i 
mosłu. Co robić? Rzecz Jasna, Jak dają 
—  łrzeba brać. Podjęli więc p:eniądze 
ł patrzą jeden na drugiego, co z tym 
zrobić? Droga niby już niepotrzebna, 
„sama dzięki Bogu się zrobito", a pienią­
dze nęcą jak jfo nieszczęść. Po p'Osłu 
spać urzędnicy nie mog^ w obawie, aby 
Im się nie wymknęły. Dto świętego więc 
spokoju wzięli i... podzielili pieniądze 
miedzy sobą według sfa.-sieńsłwa i rangi. 
Tym sposooem każdemu zamknęli usta, 
aby nikt nie pisnął o tym przed „naczal 
sfwem".

Znalazł s.ę eonak sumienny obywatol, 
właściciel pobliskiego majątoezku, który 
ooniósł o tym gubernato-owi.

Gubernator przyjechał i zaządał wy­
jaśnienia, gdlie są pieniądze? —  Nie ma. 
rozpłynęły się na to i owo trochę tylko 
zostało dla gubernatora. Zreszłą, po­
słusznie mu zakomunikowano, ie droga

do miasteczka jest już, można jechać. 
Wynajęło czwódeę kon. i pokazano mu 
drogę Było akurat lato Drooa na ogół 
możliwa (jak na ówczesne pojęcia), tylko 
w pewnym miejscu zalewała ją woda z 
pobliskiego jeziora.

—  Hm... —  zamyślił się gubernator. 
Kradzież oczywista, choćby dr.tnie, mo 
stek tu siaki taki zbudowali, a ło nic. Na 
leżałoby skazać wszystkich na Sybir, ale 
czy wado...? Zbyt dużo jesl łu winowaj­
ców. do tego protegowani. Bedzie wiele 
krzyku, hałasu, gazety zaczną pisać —  
kompromitacja.

Machną* więc ręką i pojechał. —  Tył 
ko mostek, dranie, połóżcie —  po­
wiedział.

Dygnitarze powiatowi odetchnęli z ul 
gą i „zekutili'1 sobie. Obywatel z mia 
steczka popadł w niełaskę. Jednakże nie 
dał za wygraną. Napisał skargę do mi­
nistra. W  następnym więc roku przyjechał 
minister. Przez całą drogę na każdej 
słacji czekały na jego karetę po dwie trój 
kr co najlepszych kon. Podróż ta koszto 
wała moc pieniędzy. Minister przyjechał, 
obejrzał i zuzęda* wyjaśnienia: gdzie po­
działy się pieniądze?

—  Nieł wasze wysoczeslwo. Sprawę 
załatwił już gubernator.

To gorzej. Żeby tak jeden horodni 
czy zawinił, toby wysłało się go na Sy­
bir sprawiedliwości słałoby się zadość 
Ale zsyłać całą władzę miejską, powia­
tową i... gubernatora — łrochę za dużo. 
Lepiej przebaczyć.

Ale obywatel z miasteczka nie chciał, 
przebaczyć i nop.seł skargę do generała 
adiutan*a Mikołaja, a gdy I ło nie po 
mog*o, wylosował pokorny rapo-f do 
samego cara.

I olo w parę lał Dużniej, w drodze 
na Krym, „zboczył" do Pińska sam car 
bahuszka M k'ołaj ł, aby osobiście spraw­
dzić zarzuty postawione jego urzędnikom 
przez szlachcica spod Pińska Kazał s’ę 
wieźć łą drogą, co miała być wybudowa­
na za wysłane pieniądze. Pokazali mu 
chcąc nie chcąc, polecając już duszę Bc 
gu. Cer jedzit* i widzi szeroko rozlane 
wody, bagna, moczary (było to wiosną), 
a przed r>Im wąskie pasmo nieobeschłej 
jeszcze czarnej drog', usypane; kamie 
niami, gaięz.am' i kępami świeżo narzu­
cone5 murawy, —  w pobliża miasteczka 
mały mostok. Przejechał łam i z powro­
tem, konsfału/ąc, ie droga bodaj nawef 
lepsza, niż na wielkich frakłach, bo nie 
ma wyboi i me trzęsie, ale fakf jest fak- 
łem, ie  drogi nie wvbudowali, a pienią 
dze „moszenniki" skradli. Car oblał się 
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purpurą gniewu i zawołał:
—  Na Sybir złodziei 1
Nie była to jednak aecyzja osfałecz 

na. Na arenę wypadków wystąpili jego 
doradcy: generałowie ministrowie, adiu 
tanci. — Czy nie lepiej darować?... Kre 
dziez jest zbyt drobni (bo cóz to znaczy 
kilkadziesiąt tysięcy rubli) zęby wypra­
wiać za ło na Sybir tylu urzędników, go 
bernatora, ministra I wmieszanych w to 
generafów. Co powie zagranica? W ogó 
Ie sprawa zbyt „miełka1 na ło, aby ab 
sortować nią miłościwego cara batiuszkę, 
-ł to w łani bezceremonialny, natarczywy 
sposób Czyżby cesarz nie zwrócił uwagi 
na styl raporłu I błędy gramatyczne tego 
szlachetki spod Pińska? Co on sobie 
myśli, że do cesarza można pisać byle 
jak I w takiej drobnej sprawie? To jest 
karygodne lekceważenie carskiej osoby. 
Kło wie, czy łen sz.achefke nie jesł „De 
kabrystę". Na pewno tak jest. Cóż tedy 
znaczy kradzież głupich tam pieniędzy...

—  Racja —  pomyślał car batiuszka.
I tak się stało, że biedny sztachetka, 

co święcie wierzył w prawo I sprawied 
liwośc cara batiuszki, a o „Dekabrystach" 
mało co wiedział I daleki od nich bvł 
duchem —  powędrował w kajdanach na 
Sybr.y skąd do swego mająłeczku już nie 
powrócił.

Kazimierz Iwanowski.

N o ta tk i w ile ń s k ie

Reoertnar kfn wileńskich
„Niernosmk dziewczyna" —  Eu 

genie Kobylińska Masiejewska po 
aslatnim wystąpieniu w „Siow ie".

„K ró l kobiet" —  „m ajo r" Romasz 
kścwice i nabrane przez niego amator 
ki wyjścia za mąż.

„Sto  poeicrh“  —  artykuły naczel­
nego redaktora „Kuriera  Powszcch 
nogo".

„Złotow łosy brzdąc" —  dzieje ru 
cenzcnta Józefa Malińskiego.

•,6al)inct figur woskowych" —  po
siedzenie rady miejskiej m. W iln a .

„N a  skrzydłach fantazji" —  telic 
tonowe pomysły Kazimierza Leczyc 
kiego

„Ada. to nic wypada" —  echa rzą 
dow teatralnych Mieczysława S ’ pa 
kiewicza.

„ Ja k  uwolniłem Charkiewłcza od 
zm ory" —- film  obycznjowo-kr\inr 
nalis-tyczny. w głównej roli Jerzy W y  
sromir*ki.

rraiu-iszeh \o n ak .

Materiały do „Żartu na Stronie" na­
leży nadsyłać na adres redakcji „Kuriera 
Wileńskiego" dla AnatoL Mlkułt I.

Pościg za bandytami po ulicach stolicy
■ e c F e i i  m ł > i # c |  r& n n ą g

Funkcjonariusze urzędu śledczego w 
Warszawie, jut od chwllt pierwszego atar 
mu o zabójstwie w Grochowfe dr. 28 ub. 
m., i. p. Sb Andrasika, bc przerwy nie 
mai przeprowadzał' ob*awy we wszystkich 
„melinach" bandyckich, paserskich I zło 
dzlejskich, nie tylko w mieście, tocz I na 
peryferiach. Wynikiem rych ooław było 
aresztowanie około 290 osob notowanych 
|ui w rejestrach urzędu śledczego.

Po przeprowadzonych wywiadach I ob 
serw - ciach, natrafiono wreszcie nocy ub. 
na kryjówkę bandytów, mieszczącą się 
przy ut. Opaczewsktej na Ochocie. Ban­
dyci (w g informacji właoz policyjnych), 
będący sprawcami zastrzelenia i. p. An- 
Jr-.sika byli widocznie uprzedzeni, że 
zbliżaią się wywiadowcy I policja, gdyż 
tzybko opuścili kryjówkę

Na ul. Grójeckiej, dwa,- band/ci rzu 
ciii się do ucieczki w stronę A! Jeroic 
iiiTsklej. Za uciekającymi pogonili korni 
serz Miklaszewski i zastępca jego, Lange, 
oraz dwaj wywiadowcy. Ponieważ na waz 
wania: „Stój ! uciekający nie zatrzymali 
ńę, przeto ścigający zaczęli strzel,'ć. Ban 
dyct zaczęli ostrzeliwać się z 4 ch rewol­
werów. Na ulicy Grójeckiej i wylotach, 
mimo spóźnionej pory, znajdowali się jesz 
cze przechodnie, oraz podążały do za­
jezdni ostatnie tramwaje. Wobec gęstej

strzelaniny, przechodnie zaczęli uciekać, 
lub kryć się we wnętrzach bram domow, 
lub sklepów.

Pościg i rwał do rogu ul. Grójeckiej, 
Kopińskiego I Kaliskiej. W  pobliżu wy 
lotów tych ulic znajduje się słup oglc 
sieniowy, za ktoryn siało 2 ch wywia­
dowców Bandyci zamierzali daiej ucie­
kać, lecz wobec wpadnięcia w pułapkę, 
cofnęli się, zamierzając umknąć w ul. Ka 
lisią, lecz wyskoczyli z niej niespodzle 
wantę dwaj policjanci z 23 go komis 
W mtojscu tym odbyte się największa 
strzelanina, w wyniku której jeden z ban 
dyfów został zabity, drugi zaś — lekko 
ranny. Na miejsce przybył lekarz pogoto 
wia, który st ierdził śmierć, wskutek kilku 
postrzałów w głowę I plecy, Zabitym 
jest bandyta „Roman" (nazwisko nieusta 
Innej gdyż, oprócz 2-ch rewolwerów, z 
zapasowymi magazynami, nic przy sobie 
nie posiadał. Imię Roman Wiadomo z le­
go, że oodczas ucieczki drugi b< ndyta 
krzyczał: „Roman uciekaj"! Rannym oka 
zal się Czesław bąbalski, (Dzielna 4j, 
który otrzymał lekki postrzał w ęlowe 
Bandytę Rąb ńskiego po opatrunku, prze 
wieziono do urzędu śledczego zabitego 
zaś —  wczesnym rankiem do prosek­
torium.

Władze śledcze ustaliły już nazwisko 
zastrzelonego w walce z policją na uł.

Kaliskiej opryszka, mordercy posterunko 
wego Andrasika Jest to 27 łelnl Robert 
Denerf, czas dłuższy ukrywający się przed 
policją i nigdzie niemeldowany Denert 
pochodzi z rodziny kolonistów nlemlec- 
kkh, osiadłych w okolicy Kostopoh Ro­
dzice jego mieszkają w miejscowości 
Kamionka,

W  młodym wieku Cenerf opuścił dom 
rodzinny. Po raz pierwszy zetknął się k po 
Iłcją przed lały, zatrzymany za włóczę­
gostwo.

Później wielokrotnie miał do czynie 
rtia z władzami śledczymi Podejrzewano 
go o dokonanie szeregu krrditeży, o ra 
bunki i usiłowanie zabójstwa.

Od dłuższego czasu przebywał w 
Warszawie, zyskując sobie dużą popu 
larnosć w świecie przestępczym, gdzie 
znano go pod pseudonimem „Rcmąn".

Wczoraj w dalszym ciągu przesłuchi­
wani byli wspólnicy zablłegc. bandyty, 
przede wszys*kim dwaj jego najbliżsi kom 
pani: „S*as'e»" Sadurskl i „Czesiek" Rę 
bas, oraz ich pomocnik Aleksander Cho 
romański.

Wszyscy przyznaią się do winy i opi­
sują szczegó.owo okoliczności szcegu 
kredzieźy napadów i rabunków, których 
doKonali w ostatnim czasie.

N ożycam i p rze z  p iasą

Po jtrpcofw skirbowm
i,S łowo"  pisze

Trzeba się zastrzec przeciw 
chęci krytykowania wyroków sądo 
w> ch, które zostały jeszcze acz­
kolwiek nie w tej co dawnie* mie­
rze, bardzo wysokim autorytetem. 
Trzeba też uważać by system ujaw 
niania nadużyć czy mafii nie prze 
rodzi* się w system donosicfefstwa 
od którego krok tylko do enarcnli. 
Ale po tych zastrzeżeniach trzeba 
koniecznie wprowadzić nowy ele­
ment do kontroli naszego aparatu 
biurokratycznego. Jasnym jest bo 
wiem, ie  albo wszystko w minister 
sfwle skarbu było w porządku, I w 
takim rezie ntopotrzeonie zasypuje 
się cały krai pogłoskami o zmła 
nach, albo nie wszystko było w po 
rządku, I w takim razie skarbow- 
com naieiaio dać możność ujawnię 
nia prawdziwego zła, bez naraża­
nia się na wyroki skazujące za osz 
czerstwo. Tertium nen datur.

Zupełnie słusznie, o ile  owe po­
głoski o zmianach płyną rzeczywiś­
cie- z miarodajnego źródła. Kto wie, 
jednak, czy nie są one wynikiem 
wszechwładnie nam panu:ącej atmo­
sfery plotek. Zobaczymy! W  każdym 
razie trzeba przyznać, że mania plot­
kowania, jaka od pewnego czasu o- 
grrnęła prasę, jest w dużym stopn.u 
usprawiedliwiona, niepotrzebnym u- 
krywaniem szeregu spraw w tajem­
nicy To zaostrza ciekawość. Zachęca 
do robienia z igły wideł

Pet— inel.

Dla 28 z ł. odciął 
przyjecieiowt głow ę

śledztwo policyjne I prokuratorskie w 
sprawie mordu dortonanego przed kilku 
dniami na ocoble robotnik* Schellera w 
Książkach pod Wąbrzeźnem zakończy­
ło się.

Zwłoki zamordowanego, któremu {ego 
przyjaciel Stanisław Brylskl odciął głowę 
wyłowiono z miejscowego łorfowisna. 
Obaj z Scnetierem drogą nielegalną zamlo 
rzall udać się do Niemiec, a nie mając 
na pod'óż pieniędzy Seheller kazał łsry!- 
sLicmu sprzedać swój rower, za kióry 
tenże uiyrfcał kwotę 20 złotych. 1

bryiski chcąc bezkarnie przywłaszeiyć 
sobte pieniądze swego przyjaciela po­
stanowił zgładzić go ze świata. Zamysł 
swój w okropny sposób obrócił w czyn 
Mordercy grozi szubienica.

Po egzam inów
przygotowuj* doświadczony b. naucz, 
gtino w zakresie programu nowego 
l dawnego typu gimn Specjalność: po. 
akt. matematyka, fizyka, przyroda. 
Nnuka solidna. Oplłala przyz.ęp ta. 
Zgłoszenia: dc redakcji ..Ku-jrra W., 
boskiego" no godz 7.30 wierz lub 
telefonicznie nr ł  -81. j nkńj Ś5, od 

godz tt reno do 7 wtccz.

I F # * c r . s z f r «
Ludzie zawsze lub ili się śmiać. Górnicki 

powiada:
„Żart, abo kunsztowna posługa,, nic inne 

go nie jest, jedno jakieś oszukanie przyja­
cielskie w rzeczy ani szkodliwej, ani oDr.i- 
żliwoj, a jeśli co, tedy nie bardzo . Żart te­
dy, abo kunsztowna posługa dwojaka jest: 
jedna jest kiedy kto pięknym kształtem, a 
misternie, podejdzie kogo, a złd-t/a!; draga 
jest, kiedy kto, nagotowawszy sidło, przyj.ę- 
tę przywiedzie k niemu iż się sam czło­
wiek ntow.if*

Tak to w XYI-yiu wieku rozumiano ż i:t  
dworny. I  Górnicki daje przykład doi/rego 
żartu, jaiki wyczynił stary pan Górnicki pa­
nu krakowskiemu Szydłowskiemu.

Szydłowski, jian możny a Giżyckiemu 
przyjazny, wybrał się doń w gościnę. Giżyc­
kiemu stale figle po głowie chodziły, wziął 
tedy Szydłowskiego na stronę i powiada:

—  Widzisz dobrodziej, pan Hóg mię żo­
ną pokarał: nie słyszy nieboga. Tak i i  mu 
szr, okrutnie na nią wołać, nim które słowo 
zrozumie. A przeto musisz wasza mito^ć wo­
łać na nią, by na wilka

Pan Szydłowski do h .  się rozczulił nad 
biedą przyjaciela, wypytując, czy małżonka 
sie z tą wadą urodziła, czy to na nią niedaw- 
wno przyszło i czy me ma na ową głuchotę 
jakiego ratunku. Stary Giżycki posmutniał, 
ale rzelkł, ie  nie ma, poczym wyprzedzi! go­
ścia, tlonadł żony, którą tak poucza1:

—  Pam iętaj dobroóziŁa, że pan krakows­
ki bardzo mało co słyszy i dlałego musisz 
dobrze wołać, chcesz li aby cię zrozumiał. 
N ir żałuj aśćka gardła, ino gdacz ile sil 
starczy.

Jakoż i zjawił sic Szydłowski. Przy w itał 
go gospodarz i zaraz to pro wadził do żony. 
Tn Szydłowski zgiął się w naieźnym reweren 

poczem tak grzmotnął słowa powitania, 
aż ściany się zaLrzęsły. Jejmość odrzekła mu 
cieniej, ale z niemniejszym wysiłkieui strun 
głcsow-ych. Dopicroż rot-jwczęła się rozmo­
wa wrzaskliwej gospodyni i wrzaskliwego 
gościa. Giżycki az przysiadał z radości. Ib y ła  
by ta krotocliwila trwała przez cały czas po 
bytu Szydłowskiego, gdyby me służba spryt 
niejsza, niż panowie.

Zaczęli sob.c wzajemnie przygadywać:
—  .. A dawno to wasz pan nie iły sz y ? "
—  „Nasz pan dourze słyszy, ale wy głu­

chą panią macic".
Dopieroż jedna strona do pana, drugi 

strona do pani i sprawa *>ę wydała
Podobno „pan k raków su ziprzodkr «>ią 

gniewał, a potem bardzo śmiać się musiał".
Takie były zabawy w one lata.
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Sejm tficlani
pr*d H aliczem

Między Haliczem a Zurawrtem zaobser 
wowano 5 olbrzymich sład bocianów, kło 
re os.adły na łąkach, Każdo stado liczy" 
ło oo kilka łyrięcy bocianów. Należ/ 
przypuszczać, iz były ło bociany z całej 
środkowej Europy, kłóre urządziły sofie 
chwilowy postój na łąkach nadniesfrzań 
skich pod Haliczem. Miejscowa ludność, 
tłumaczy łen wczesny odlot d o c  anów s i l ­

nymi mrozami, kłóre prawdopodobnie 
wkrółce nastąpią.

Skazanie przywódcy Z. Z. Z,
jążrzefa MeraczewsHic&o

Warszewski Sąd Okręgowy w Wat- 
szawie rozpatrywał sprawę Jęd-zeja Mo- 
••aczewskiego, pizywódcy 2ZZ, oskarżo­
nego o zniesławienie , obrazę prokura­
tora w Wilnie Lassego, obecnie wicepre­
zesa sąau w Suwałkach. Sprawa odioy- 
wała się przy drzwiach z a m k n ię ty c h .

Ogłoszona publicznie przez sedzieqo 
Leszczyńskiego sentencja wyroku stwier 
dza, iż p. Jędrzet Mo-aczewsk, odpowia­
da! za lo, iż w liście Go Ministra Sprawie­
dliwości zarzucił p-okuraiorowi posiada 
nie nieslerr.plowanej zapalniczki, pocho­
dzącej z przemytu, a pera tym za pomó 
wierie w organie ZZZ „Front Robotni­
czy", iż prokurator La^se idzie na pasku

publicysty konserwaływnegc i kap’ialis- 
tow. Zarzut łen powstał w związku z are­
sztowaniem działaćra ZZ7 Romana Bier­
nackiego za wywołanie strajku w Li łzie,

Z pierwszego zarzutu p. AAoraczewski 
został uniewinniony wobec nieuslalenia 
winy umyśinej, gdyż przeprowadzony do 
wod prawdy wykazał, iż zapalniczka była 
oslemplowarta jeszcze w 1921 r., a Mora- 
czewski opierał się na mylnych informac­
jach osoby, do której miał zaufanie.

Sąd uznał natomiast winę oskarżonego 
co do zarzutu drugiego i skazał Av\ora 
czewskiego na 3 mies. aresztu z zawie­
szeniem i *00 zt grzywny.

Klub umysłowo chory cii starców
upl&notrał zamach na anbissdą frasrcsKa

w \Va:$iav/ie
Gmach ambasady francuskiej przy ul 

Frascatti w Warszawie stal się — terenem 
meooliczalnego wybryku. Ni ej® ki Jakub 
Dymauf, lat 54, zdradzający objawy urny 
słowej choroby, w poczekalni ambasady 
podpoMf paczkę nasyconą benzyną 
Ogień natychmiast stłumiono, a nicr-wyk 
łego zamachowca wydano w ręce polic'i.

Przeprowad-cne w tej sprawie do 
chodzenie dało rewalacyjne wyniki.

Okazało się na podstawie baduń Ie 
karskich, ze Dymaut jes‘ i'*otn:e umysło 
wo chorym. Sprawa przedstawia się o ty 
Ie niezwykle, ze zamach ten waz z cztc 
rema sędziwymi i rówr.ie- nienormalnymi 
„K o legam i" zorganizował klub kabalistów,

któ.ego ,p-ezesem" w/braro 76 lemiego 
Arona Hotcmana.

Czfonkov/ie niezwykłego klubu upo 
śledzonych na umyśle starców na zebra 
niu postanowiło „silnym,i środkami wpro 
wadzić w czyn swe zapatrywania poii 
tyczne". W  chorych mózgach starców zro 
clzit się plan zamachu na ambasadę

Pięciu cztonków „klubu" z p-ecoscm 
holcrr.ansm i „zamachcy/ccn" Dyma.1, iem 
aresztos.ano i przekazano wydzi-tewi 
zdrowia publicznego ccicm dokonania 
obserwacji lekarzy psychiairów. Do czasu 
sprawy będą oni przebywać w szpi.aiu 
Jana Boże *
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Z życia szkoły pi-vszechn|
Juz od godziny siódmej można 

spotkać pojedynczych uczniów, co i 
tornistrami na plecach kroczu bez po 
spiechu Może zastaną jeszcze zam­
knięte drzwi i będą musieli czekać, 
nim woźny łasfeawie przekręci klucz. 
Łatwo można wytłumaczyć tych wszy 
itkich, co zbyt wcześnie wyruszyli z 
domu. Jedni z nicli nie mają zegar­
ków, wolą więc wyjść tak, by możli 
wość spóźnienia była wykluczona, dr u 
dzy śpieszą, by odpisać od kok-gów 
lekcje, inni chcą trochę polobuzownć, 
są i tacy, co przed m oł Uwą zagra -ą 
w tępioną przez nauczycielstwo grę 
i może powiększą swoją koc keję zu­
żytych stalówek Kwadrans przed ós­
mą dziatwa płynie .najgęskzą lawą- 
icą najlepsi uczniowie, od io ln" lek­
cjo w domu, przed m ul.Rw ą zdąż i 
powiesić płasuze i wnieść do kiasy 
}o’ Lislry. Na kurytarrach gwarno a k  
dzieci nie łobuzują jeszcze tak, 
jak na przerwach. Tylko paru chłop 
ców wpada powoli w pełny bieg 
szkolnego życia > próbuje niewinny :h 
wybryków.

Wśród dziatwy spacerują dyżurni 
nauczyciełowie, pozostali w swomi 
pokoju oczekują na modlitwę.

Woźny znacząco spojrzał na ze­
gar: ża dziesięć ósma. W z ią ł z szafki 
dzwonek, rozległ się jego dźwięczny 
głos, poderwał wszystkich na bacz- 
ro-ść. Dyżurny nauczyciel upomniał 
roześmianą jeszcze gromadkę chłop­
ców i na cbw-ilę korytarz zamarł w  
ciszy i bezruchu.

Znowu nich to klasy ustawiają 
się do modlitwy. Odsłania się zasłona 
obrazu Matki Boskiej, co go szkoła w 
ubiegłym roku kupiła za sto kUkadzie 
siąt złotych, zebranych od dziatwy, 
Ich rodziców i nauczycielstwa Płyną 
chóralne słowa, a potem śpiew jed­
nej ze znanych piosenek

: l się melodia dziecięcych głosów —■ to 
jedna z 1 las ma lekcje śpiewu Na 
przeciwko słychac zmieszane głosy i 
postukiwanie: napewno odbywają się 
tom zajęcia praktyczne, które wyma 
'gają większej swobody.

Obok było całkiem cicho, aż nagle 
ikiasa wybuchła dźwięcznym śmie­
chem. —  Coś komicznego musiało się 
zaarzyć w toku pracy. Na lekcjach 
zdarzają się czasem momenty pchle 
humoru. Rodzą się one samorzutnie, 
lub są wymysłem bardziej dowcip­
nych uczniów. C koniach meklem- 
bursikicli nauczyciel mówił tak: są
ro.-łe, mają duże kopyta, takie prawie 
jak wasze głowy. Na nastęDnej godzi 
nie geografii jeden z dowcipnisiów 
pytany poprzedniej lekcji w pewnym 
momencie mówi: „koniu meklembur- 
skie są bardzo mądre!“ . Zdziwiony 
nauczyciel pyta „dlaczego mądre?“ . 
„Pan  przecież mówił, że mają aż czte 
ry kopyta takie jak moja głowa“ ... 
Klasa korzysta z takich momentów ' 
znajduje odprężenie w wybuchach 
wesołości.

Na korytarzu woźny spogląda na 
zegar, wyciąga z szafki dzwonek i zno 
nvu jego dźwięczny głos woła na 
pi zerwę, Z każdych drzwi wylewa 
6ię gwarna lawina. Korytar?. zapełnia 
się w  mgnieniu oka.

W  kącie stoi czyjś ojciec i ze zgor 
szeuiem patrzy na wyczyny dziatwy. 
Wszystko rozbrzmiewa gwarem, nie 
okiełzaną radością. Fonad tysiąc rąk 
i nóg pracuje bez chwilki wytchnie­
nia. p isłuszne odwiecznemu prawu 
natury-. Nieraz myślałem, jakby w y­
glądała szkoła, gdyby ją zapełnić star 
cami jak musiałoby być tu ponuro i 
ile. Teraz jesl dobrze, jest wesoło i 
słonecznie. Wszystko szemrze, jaik 
strumyk spadający po stromym zbo­
czu To nic.- że czasem oderwie się

Dziatwa wchodzi do klas, nauety . kropelka jedna i druga: skoczy za wy
ciełstwo zabiera swoje teczki. Rozle­
ga się jeszcze dzwonek i rozpoczynają 
się lekcje. Z jaw iają się spóźnialscy-, 
pukają z przejęciem do drzwi klas, 
łub w obawie przed upomnieniem 
sterczą na korytarzu, albo kryję su; 
po kątach A w klasach wre robota 
7 ławek spoglądają świeże- wypoczę 
te twarzyczki. Rozpoczyna się dzień 
pracy.

Różne bywają w szkole dni, różne
nastroje i  wypadikj. Czasem upływa 
pięć godzin tak. Jakby- z bata strzelił, 
nawet do domu iść się nie chce Lecz 
bywa i taiki dzień, że ze szkoły w y ­
chodzi się złym i zmęczonym. Co 
wpły-wa na nastroje życia szkolnego, 
mifet tego jeszcze nie zdołał stwier­
dzić: są one zm;enne jak pogoda, czę 
stc nawet od niej zależą, po nmzado 
woleniu zav sze pr/ydiod"r radość, a 
pn jaśniejszych chwilach nieoczeki­
wanie zjawiają się troski i rozczaro­
wanie.

Dlatego na chwilę przed rozpoczę 
eiem lekcji przez głowę nauczyciela 
i uczniów przelatuje jedna myśl: ja ­
ki będzie dzisiaj dzień? —  Będzie to 
zalezalo, czy uczniowie nie zaczną 
w\łazić ze skory, z całkiem niezrozu­
m iałych przyczvn, lub nauczyciel nie 
aprawi „rzezi niewiniątek11, w postaci 
niedostatecznych stopni i kar Dwie 
potęgi: klasa i nauczyciel mierzą się 
pnez chwilę, zanim ro/poczną pró­
bować swoich sił.

Życie szkoły- nigdv nie idzie po li 
nn wysuniętej przez nauczyciela, ani 
uczniów, tworzy ono siłę nową, która 
jest wypadkową wszystkiego, co się 
w- szkole dzieje.

Szkoła ucichła, nie słychać gwa­
ru z każdej klasy dolatuj'' jedynie 
rytm  pracy. Z któregoś kąta sączy 
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soko, obryzga komu- twarz: jest to 
pizecież woda z potoku, który- w swo 
im biegu nie posiada nieczystości.

W  szkole jest rojno, jak w ulu. 
Zdarza się czasem i tragiczny wypa­
dek W  ubiegłymi roku np, chłopak 
złamał rękę. By ło  wielkie zmartwie­
nie, nie obesżło się bez szpitala, ale 
dzisiaj w-szystko jest sv porządku i 
nie pamiętam nawet, komu io się 
przytrafiło.

Najmfod.-ze klasy choil/ą po potu 
.dniu, gdyż braknie miejsca, Lekcje 
kończą się przed godziną 16-tą. Ale 
w budynku nadal jest rojno Któraś 
z organizacyj wyznaczyła na dziś 
zbiórkę. W re  robota, ale już w od­
miennym nieco nastroju. Niewielkie 
gromadki pracują bardziej samodziel 
nie, wykazują więcej ambicji i inieja 
tywy, dają większy upust, swoim za­
miłowaniom W  naszej szkole istnieje 
11 organizacyj, jest ich nieco za dużo.

Ja k  zwykle, są dzieci zamożniej 
,sze- ale jest też bardzo wiele biedm ch 
nawet takich, które nie mogłyby li­
czyć się. gdyby im nikt nie przyszedł 
z pomocą Pod b m względem bardzo 
v:iele wysiłków robi Komitet Rodzi­
cielski i wspierająca go Rodzina W o j 
skowa.

Podcza* ka/d ij przerwy zapełnia 
się boisko szkolne W  powietrzu lata­
ją piłki. Gromada cliło,prów obstąpi­
ła skocznię i organizuje zawody- Nie 
którzy wykazują w sportach dużo 
„talentu • dwóch w skoku w dal osią 
ga ponad a metrów Uczeń tutejszej 
szkoły który dwa lata temu był w sióćł 
mej klasie skacze teraz w szkole środ 
niej ponad 6 metrów R io  wie. czy­
nie biega tu przyszły olimpijczyk-

Życie szkoły jest bogate i ciekawe, 
można by na ten lemat długo opowia

Dwie osoby w Jefnym ciele
Nieuczciwy broi, uczciwy broni się

Przed paru miesiącami do artysty fo 
tografa p. Bułhaka w Wilnie zgłosił się 
młody blondyn średniego wzrostu, nie­
takt ranljław Sienkiewicz, który po wy 
legitymowaniu się upoważnieniem Komi­
tetu Budowy kościoła O O Redempto 
rysiów na Poipieszce p*oprosił o ofiaro­
wanie wydawnictw na loterię fantową na 
rzecz Komitetu. P. Bułhak prośbie nie od 
mówił 1 ofiarował książek na sumę ok. 
270 zł.

Ten sam młodzieniec mniej więcej z 
podobnym interesem odwiedził dyrekcję 
teatru „Lutnia", oraz szereg miejscowych 
firm,

Po pewnym czasie wyszło jednak na 
|aw, że Sienkiewicz działał na własną rę­
kę posługując się sfałszowanymi przez 
siebie dokumentami. Wyłudzone przed 
mioty Sienkiewicz sprzedał za bezcen 
t przywłaszczał pieniądze, uzyskane 
za nie.

Dochodzenie ustaliło, że Sienkiewicz 
był członkiem Komitetu Budowy Kościoła 
O O. Redempt Sam zgłosił się do tego

Komitetu z gofowoicią pracy, podajac się 
za studenta USB. Prezes Komitetu przyjął 
fę ofertę I dał mu pewny przydział. Sien 
kiewitz wykorzystał wtedy 1o  zauianle, 
podrobił szereg zaswiadcicń I popełnił 
kitka oszustw.

W foku śledztwa została wysunięta 
sprawa poczytalności Sienkiewicza. Oka 
żuje się, że cierpi on na rozdwojenie 
osobowości. Biegli psychiatrzy stwierdzi­
li u niego zmniejszoną poczytalność.
Sienkiewicz w momencie „rozdwojenia
osobowości" staje się człowiekiem bez
poczucia norm etycznych. Nie zdaje so 
bia -ąuŁawy —  czy jogo postępowanie w 
tym okresie jest uczciwe czy nk oraz jest 
skłonny do popełniania czynów nie­
etycznych.

Wczoraj Sienkiewicz zasiadł na tawie 
oskarżonych sądu okręgowego. Proces 
zapowiadał się ciekawie, lecz został od 
roczony z powodu niestawiennictwa
dwóch głównych świadków.

(w).

dać i  pisać całe tomy. Są łzy i  radoś­
ci Wciąż dzieje się coś nowego. Dzie 
c. rosną, nauczycielosyie starzeją się, 
a zawsze ściany budynku szkolnego 
rozbrzmiewają gwarem i  werwą 
Dzień po dniu będzie upływać, zmie­
ni się na święcie wiele rzeczy, ale ży­
cie w szkole polskiej będzie płynąć, 
ja ł czysty, górski potók.

W ito ld  Rodziewicz.

Powiat wiCt/ski sprowadza 
rzeczoznawcę uprawy 

wikliny
Kolo Towarzystwa Rozwoju Ziem 

Wschodnich w Wilejce .eprosiłc wybitne 
go rzeczoznawcę uprawy wikliny p. inż. 
B-onisfawa Ostaffa z Małopolskiego To 
warzyjtwa Rolniczego, celem przeprawa 
dzenia badan gleby pod kątem widzenia 
nadawania się jej pod uprawę wikliny. 
Wszelkie zwiazane z orzyjazdem p. Osraf 
fa koszty pokryie Koto. W  jesieni ma być 
masowo przyaotowywana ziemia pod no 
we plantacje tego niezbędnego w koszy 
karsfwie surowca.

“ onie1 rai p. Oslatla jest pracownikiem 
Mclopolskiego Tow. Rolniczego we Lwo­
wie, przeto zarząd kole T. R. Z. W . skie 
>-o\,ał do tej instvlucji pismo z prośbą o 
udzielenie p. Ostatfie urlopu na czas po 
bytu w pow. wilejskim. W . R.

IR YSTA hJALAR2 TEATR, MIŁJS.
W .  PT a j tO J N P If

ROJFKlY WMtRŹ 
mieszkania, biura, sklepy i L d.)

Wlwulsklego 6 m 15, tet 23-77

Tydzień strażacki
Ktc rocie należeć do ochotniczej straży

pożarnej
Młody — ydyż znajdzie tam, Jako 

członek czvnny, pcfe do wykazania swej 
energii, siły I odwagi, a fakże i godziwą 
rozrywkę.

Stary —  bo płacąc, jako członek pc 
pierający, niedużą składkę członkowską, 
spełni czyn obywatelski, pomagając Sfra 
iy  do nabycia sprzętu 1 urządzeń przeciw 
poiarowycn.

Mężczyzna —  bo zos>anie przydi:e-

lony do służby bojowej, wymagającej sl 
ły fizycznej i wytrzymałości.

Kobieta —  bo zdobędzie fu pole dc 
szlachetnej pracy samarytańskiej, wyma­
gającej dobrego serca, miękkiej, kobiecej 
dłoni i oewnych umiejętności, które jej 
bardzo si E przydadzą i w jej prywatnym 
życiu.

Słowem każdy, kto się czuje dobrym 
obywafeiem i uczciwym człowiekiem.

Kobiety w sztreph  strażackich
Przy Ochotniczych Skazach Pożarnych 

isfmeje żeńska służba semarytar.sko po­
żarniczą, w skróceniu SSSP.

Niejeden może zada sobie pytanie: —
—  Po co kebiety są w Straży Pożar­

nej? albo powie -ronicznie:
—  t poco tam baby się pchają? Czyi 

lo dla nich roboia?
Otóż żeńska służba w Siraiach Pożar 

nych powołana jesf do istoMych i waż 
nych zadań.

Przede wszystkim samarytanki udzie­
lają pierwszej pomocy w razie nieszczęśl 
wych wypadków powstałych przy poża 
rze, jak oparzenie, zemdlenie, zaczadze­
nie, skaleczenie i t. p

Kaslępoie zwalczają klęsnę pożarów 
przez prowadzenie akcji zapobiegawczej 
polegającej na właściwym opiekowaniu 
się dziećmi, przestrzeganiu zasad ostroi 
ności w ochcdzeniu się z ogniem I f. d 
Przy pożarze zaś zastęDuję samarytanki 
strażaków w łatwiejszych czynnościach.

Przez wykłady z zakresu wvch, obyw 
poznają dzieje ojczyste t swój kraj. W y 
rabiają w sobie poczucie obowiązku 
1 karności. Przez Drace świetlicowe jak 
śpiew, inscenizacje, przedstawienia —  u 
zyskują sztachemą, kształcącą rozrywkę.

Uprawiają wychowanie fizyczne w ce­
lu zdobycia zdrowia I sity.

Uczą się o sposobach obrony na wy­
padek wojny, aby mogły w razie potrze­
by ratować swoje otoczenie

Takie oto zadania ma żeńska służba 
w Strażach Pożarnych Szlachetny cel nie­
sienia pomocy bliźniemu, dążenie do wy 
rooienia siły moralnej i fizycznej —  oło 
fundamenty działalności samarytanek.

Niech każda kobieta, która spotka sa­
marytankę. wie, do jakich prac ta sama­
rytanka staje, i niech każda młoda dziew 
czyna, która ma czas i nie pracuje w in­
nych organizacjach, zgłosi się do Straży 
Pożarnych, by powiększyć szeregi sa­
marytanek!

Przechadzka pa prowincji
Korzystając z ostainich dni wakacyj- 

nych odbyłem przechadzkę na trasie: 
Skorburiany — Wilno —  M'ckuny —  la- 
waryszki —  MichaliSj|̂ j — Worniany. Dtu 
gość jej wynosiła (w jaaną stronę) 85 
km. pory fo i nader ciekawy kawat drogi.

Mówiono mi jeszcze przea wymar­
szem, że zim-; w tym roku będzie ostra, 
podobnie jak w r. t92&. Wskazuje na tg 
obfity urodzaj leśnych orzechów, których 
od r. l92tł nie byio wcale, ponadto po 
j'awicme się licznych siad dzików i wil 
ków, oraz dość wczesny odfoi boc.anow. 
(Wiadomość o ostrej zimie nie dotyczy 
handlu opałem i ciepłą odzieżą, gdyż 
nie pochodzi z us) osób, zbliżonych do 
Pima).

A teraz spostrzeżenia z przechadzki. 
Przeae wszystkim śpieszę poctać lu dwie 
nowości, |akie zobaczyłem na owe; tra 
sie. Pierwsza, to o-yginame czerwone 
kriyic z wIszącyM Panem Jezujetn( przy­
bite w różnych punktach do drzew przy­
drożnych ni wysokości mniej wiecei
5 metrów.

Mówiono mi, że krzyże te rozwozi 
autem po lasach Wiiunszczyzny ks. Bo 
rodzicz, przybyły * V7łoc

Druga nowość, to ł itl.czki z napisem: 
Szanuj drzewka przydrożne.

Obyz w.ęc krzyże c strzegły oodróż 
nych od ztych p r z y g ó d ,  a tabliczki od 
niszczenia drzewek.

Woj. wileńskie p*7 flc>a 96 gmin wiej­
skich. Zdaje się j e d n a k ,  ie  -©Kord co dc 
Jości szyldów na tych urzęaach gminnych 
bije gm. mickuńska, pojadająca na hen 
cie swegc urzędu wspamałą mozaiką z 
łych tabliczek. Oio ° ne-

Koło R ez erw istó w  i b wojskowych
w M ichach .

Oddział Zw. Strzeleckiego 
w Mickunacłl- 

Komisja Pracy Sp I KuK. Ośw. 
gminy Mkkuny 

Urząd aminy M.ckuńsUef.
Ag ©oCłiowo telekomunikacyjna 

Mickuny.
Pocztowa Kasa Oszczędności 

w Mickunach
Słowem. 6 s z y l d ó w ,  świadczących o 

istnieniu różnych u-zędow i o-gar izacyj 
żyjących w jak najlepiej harmonii ;od 
jednym dachem Zastrzegam s,ę. że w 
stov ach tych nie ma zad iej ironii. Pod­
kreśliłem lo dlategc, ze na p,dwdę nie 
SD ofykd łem  tyle szyldów na jednym urzą 
dzie gminnym, a znam :ch ponad 50.

Ucieszyłem się mocno, że gmma ta 
buduje tuż obok mieszkania Fa nauczy 
cieli i dobudowuje jedną klasę przy 
szkole

Z Mickun r u s z y ł e m  dc lawaryszek. 
Tu kończy się budov< l  4 -okt. publ. szko 
ły powszechnej im. Marszalka Piłsudskie­
go. Opok stercza jeszcze dwie rudery 
szkoły powszechnej. Dziwny f0 kontrast, 
naoajacy się do muzeurr osobliwości przy 
Ministerstwie Oświaty. Ławaryszki posia­
dają op rócz  nowej pięknej' szkoiy — 
wspaniały kosebt murowany. Szczęśliwa 
to miejscowość, rna.ąca takie dwa przy­
bytki.

Ruszam dalej i zatrzymuję się kolo

zaśc. Kottówka. Tu skręcam w bok, celem 
przyjrzenia się robotom przy żwirowaniu 
drogi, łączącej szosę z traktem bystrzyc­
kim. Po odbyciu 8 km bocznej drogi uj­
rzałem furmanki i robotników, zajętych 
przy żwirowaniu, Wyżwirowano już w tym 
roku przeszło kilometr, a w innych pun­
ktach pow. wileńsko trockiego 9 km, n 
zem więc 10 km. Koszta 1 km drogi żwi 
rowanej obliczono na mniej więcej 4.000 
zł. zaieznie od terenu wliczając w to 
roboty- ziemne. Koszta zaś 1 km drogi b! 
te, (szosy) wynoszą 25.000 zl i więcej, 
zależnie od terenu.

Obecn e Wydziały Powialowe (Sejmik) 
o'rzymuię zasiłek z Ministerstwa Robót 
Pubk, celem doprowadzenia do,azdów 
do dróq bitych. Jest to wielki krok na­
przód w dziedzinie drogowej, gdyż brak 
dejazdow do szos w c-kre*ie blok stym 
da:e się mocno we znaki zarowno lu­
dziom jak i zwierzętom pociągowym. Zna 
ne też sa ‘akie wrypadki, gospodarz woii z 
wieczora częściami wiązki drzewa do 
szosy, by nazajutrz naładować nimi Det- 
ny wóz. Zanim jednak zdąży wrócić z na 
stępną „porcją" wiązek, pierwsze, już 
często nie zastaje.

Wracam z powrotem (£ km) do szosy 
i mijam Kotłówkę. Dalej widzę niwelacje 
oaromnej góry na drodze o.d szosy do 
Bystrzycy (odległość 7 km). Bystrzyca by 
ła do roku 1925 gminą, obecnie należy 
do Mickun. Mówili mi roboMicy, że jesz 
cze „badciają się u nich naxazy piatnicze 
gm. bystrzyckiej". Dobre wspomnieni; 
po b gminie, cc?

Teren części gm. mickunsk:e( i całe; 
wocniańskiej jest mocno ta isty, przypo­
minający niektóre tereny podkarpackie, 
np w pow. jas.elskim

Docieram wreszcie do Michaliszek (61 
km od Wilna}. To juz miasteczko handlo 
we z licznymi skleDam i. Nawet szyld 
apteki widziałem.

2 Michaliszek skręcam po żwirowanej 
drodze (wybud. w r. ub.) w kierunku 
Gerwiat, Na drogowskazach czytam dziw 
ne nazwy miejscowości gm, aerwiackiei 
jak Czechy, Palesłyna, Łabucie, Kierdzi- 
my i f. d. Do Gerwiat nie docieram, skrę 
cając do Bobrownik, gdzie kończy się 
budowa 2 kl. pup!, szkoły powsz. im. 
Marszalka Piłsudskiego. Stąd dostaję się 
do Womian, gdzie zastaię istotna fabrykę 
gontów, wyrabianych maszyną motorową, 
obok zaś, na ukończeniu ogromny gmach 
6 cickl. pubt. szkoły powszechnej im. 
Marszalka Piłsudskiego. Po Trokach jest 
tu największy gmach w powiecie. (Naj­
okazalszy jeanak jest gmach szkolny w 
Rudziszkach).

Po całej tej drodze widzę duże sady 
stare i nowe, oblepione wprost owocami. 
Częstują mnie nimi w mai Trokieniki, po 
*ożonym na wysokie, gó.ze, skąd rozia- 
cza się prześliczny widok, podobnie iak 
z Góry Zamkowej w Wilnie. W  Trokach 
odbywa się kap'talny remont młyna, mos1 
na rzeczułce jest zerwany Brzegi jej są 
wvsokie, strome i urwiste Ludzie jeżdżą 
p-zez rzeczułkę, lecz z wielkim trudem 
z powodu wysokości brzegów. P wójt 
pertraktuje: z pleripotenlem majątku co

do budowy mostu i dochodzi już do 
zgody.

Wracając jeszcze do budowy nowych 
szkół im. Marszałka Fiłsudskiago, które 
zwiedziłem niemal wszystkie w powiecie 
(a jest ich 19) muszę wyrazie pod: iw 
tempa i jakości pracy.

Po powrocie z owej osiatniej waka­
cyjnej przechaozki mam stale przed oczy 
ma widok 19 nowych szkół, w których 
uczyć się i uczyc będzie lepiej.

Gdyby tak co roku przybywała nam 
setka szkór...

Jan Hopkc

Nagrody dla wystawców 
ii& „Jarmarku Polesi itr. “

W  niedzielę 5 września br. na „Ja ­
rmarku Poleskim" odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród wysiawcom.

Nagrody otrzymały następujące oso­
by i firmy:

Złory medai: —  Zakłady rymarskie 
Pietraszek i Falkowski, T wo B ci Lourie, 
Zakłady p-zemysłu drzewnego w
Mikaszewiczech, „Społem", Związek Spół 
dzielni Spoz R P i S. Jarmuszcwicz.

Srebrny rredal: — Pow. Org. K. G. W. 
w Kobryniu, Pow Crgan. K. G W. w Ko 
sowie, K„ Gryszczuk, A Kozak, M. Zyga- 
ro, B. Dzięcioł, Spóiaz. Szewców w Da- 
widgródku,. A. B j ś k o , Sz Lichtman, M. 
Goidman-Kurczmen, J. / jzenberg P. Mak 
symowicz, E. Poleszczuk, ZaMadv,^Prze­
mysłu Drzewnego „Plywood Union , Za 
kłady Wydawnicze M Arct, Baron i The- 
ger, M. Sśmieńczuk, Zakład Doświadczal­
ny Uprawy Torfowisk w Sarnach, Szkota 
Rolnicza w Duboi, B cia Turczyńscy. Po­
leski Wojew. Zw. Pszczelarzy przy P.I.R., 
J— K Wyd^ga, Spóldz. „Ziezpok", Pow. 
Społdz. Rolniczo Handlowa w Kosowie, 
L. Grdzina, Krasicki Jozef, H. Tukalsk.- 
NieluLowicz i Ławrow Teodor.

Brązowy medal- — Rodzina Kolejowa 
Okr. Wileńskiego, Niewaa Jozefa, Hoch 
man 5., R. Janowska, J. Sirzemiaczny, B. 
Olszewska, M. Rozenberg, J. Kolorrict i, 
Sz. Glauberman, J. Gierszowicz, B cia 
Finkelszfejn, S. Brajczewski, Spóldz. Sto 
larzy „Domsoort", J. Szymańciuk, E. Bia 
łowski, A. Pietrań, Z. Sidlik, J. Maiewski, 
Bregmar i Furak, W. Gitowicz, B. Sulików 
ski, A. Jacyna, J. Lewin, Dewojno Sołło 
hub, L. Kowalski, Okr Miecz. Soo‘d- 
w Btudniu i A Siedlecki.

p ś & 6 a l  
j r  fc ic ia  y

Dn'a 30.Vil 1 br. Tulko Ewa, lat 3b, za­
mieszkała v.e wsi Bobrowicze, gm. Łu- 
gumcwicze, w pow. wołożynskim została 
skalowana przez swego męża. Powod 
był niecodzienny. Mąż chciał oddać coi 
kę Bronisławę, lał 14, dc gimnazjum li­
tewskiego w Wi'nie, na co małka stano 
wczo się nie zgoazUa i córki nie oddała

(f)-
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Co dajq rolnikowi spółdzielcze kursy
listowne ?

Rzadko który dzisiaj rolnik, chyba naj­
bardziej zacofany, nie należy do jak ie jko l­
wiek spółdzielni. Korzy śc'. należenia do spól 
dzielni często są omawiane na lamach róż­
nych pism i dlatego nie będę o nich wspo­
mina?. To też coraz mniej będzie w Polsce 
rolników, którzy by nie należeli choćby do 
jednej spółdzielni.

Możemy się pochlubić w Polsce miejsco­
wościami, gdzie rolnic}-, podobnie jsl; w Da­
ni', należą do kilku spółdzielni. Zdarzają 
się wypadki, żc rolnik wycofuje s ę bcjażli- 
wie i  członkostwa w obawie j rz c l ioj ikpad- 
ką-ra i odpowiedzialnością za straty, bo tam 
różnic słychać o tej spółdzielni, lepiej więc... 
ty ć  „ostrożnym‘‘.

Bo jaź liw y człowiek nie zadał s- hle tiud i 
zajść do lokalu spółdzielni, 'un ui-y.esinlezyć 
w walnym zgromadzeniu, ahv się } istotnym 
stanie spółdzielni dowiedzieć.

Niestety bardzo dużo członków spóMzWI- 
ni choć i bywa na wahuch zgromadzeniach, 
to  jednak nie wiele zrozumiało z oikzytywa 
nia sprawozdania rocznego, bilansu i racimn 
ku dochodów i wydatków. Ot słuchali coś 
piatc przez dziesiąle, jak „na niemieckim 
kazaniu".

.1 przecież chodziło lam o sprawy mate­
rialne, o stan majątkowy spółdzielni, za któ 
ry ponosi się odpowiedzmlność materialną. 
Nie można więc nie wiedzieć, co się w spół­
dzielni dzieje, lub też ufać bezkrylyczde 
cz onkom władz spółdzielni. Zresztą liywa 
s:ę powołanym na członka Zarządu lub Ra­
dy ladzorczej spółdzielni. Je«st to liardzo 
odpowiedzialne stanowisko. Trzeba się rozu- 
m:eć na gospodarce i rachunkowości spół­
dzielni, by ją dobrze, to jest z pożytkiem dla 
ogółu prowadzić.

Ale przeciętny rolnik do szkól spółdziel­
czych nie uczęszczał, a choć i ma za sobą 
kilka klas, to znów nie nauczono go racliun 
kcwości i gospodarki spółdzielni. Przykre 
jest położenie człowieka, lclóry działa na 
oślep, nie mając drogowskazu.

Nie trzeba rąk załamywać, ani rozpaczać. 
Można się douczyć, gdy się szczerze tego pra 
gnie, ma dobrą i Silną wolę i zapał do pra­
cy. Bardzo tanim a celowym sposobem przy 
sposobienia się na świadomego rzeczy człon 
ka spółdzielni są spółdzielczo kursy listowne. 
Związel Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo 
Gospodarczych R. P. w Warszawie, ul W a ­
recka 11 a urządza obecnie dwa lakie kursy, 
a mianowicie:

1) od 1-go października 1887 r. do marca 
1938 r. trwać będzie kurs listowny w zakre­
sie spółdzielni oszczędnościowo - pożyczko­
wy cli i

2) od 1 listopada 1937 r, do marca 1938 r, 
v.’ zakresie spółdzielni mleczarskich i jan­
czarskich. Oplata za jeden kurs wynosi zł. 
20, płatne w dw-u ratach. Zespoły Przyspo­
sobienia Rolniczego korzystają ze zniżki 50 
proc., f. j. płacą tylko 10 zł. za kurs.

Rliższycli inform acyj udziela bezpłatnie 
Związek pod wyżej podanym adresem, prze­
syłając program kursu i  deklarację na za­
p ian ie  ię na kurs. Zgłoszenia przyjmowa­
ne są do 10 v rześnia rh. na kurs wT zakresie 
spółdz:chii oszczędnościowo - pożyczkowych 
i do 10 października rh. w zakresie spół- 
dz:ehii mleczarskich i jajczarskich .

Św iatli ro ln icy nie stracą nadarzającej 
się okazji i zapiszą się na jeden z ty cii kur­
sów.

Echa afery wofożyńskte]
Pisaliśmy niedawno w artykule p. f. 

„Wołożyn pod miotłą'1 o wykryciu w Wo 
lożyme większej afery, w którą było wm:e 
szanych c.lku wyższych urzędników miej 
seowych urzędów. Wymieniliśmy m. in. 
inspektora samorządowego i sekrsłarza 
Wydz. Pow. Ołóż obecn e na obsadzenie 
niekfórych stanowisk zostaty rozpisane 
konkursy, o czym piszemy niżej, to zna 
czy: zawieszeń1 nie powrócą. Świadczyło 
by to, że zarzuty przeciwko mm są opar­
ta na mocnych oodstawach. Mówiłoby to 
także o konkretnych wynikach śledztwa.

Jak wiemy od począfku wykrycia tej 
afery władza administracyjne na temat jej 
zachowywały dyskretne mMczenie. Nale­
ży się spodz.ewać. że obecnie spoteczeń 
siwo pow. wolożyńskiego dowie się 
prawdy o aferze, bo dalsze milczenie by­
łoby ,uż nawef kompromitujące.

—  Zmiana na słonowisku sekretarza 
Wydziału Powiatowego. Po zawieszeniu 
w ciynnośc.ach byłego sekretarza Wydz 
Pow. p, Grabowskiego Kazimierza, który 
obecr.ie na własną prośbę został zwol­
niony, sekretarzem Wydz. Pow. został 
m.anowany p, Hrakalo Horawsk! Antoni— 
dolychczasowy kierownik rachuby tegoż: 
urzędu.

Stanów sko kierownika rachuby jesz 
cze nie zostało obsadzone —  ogłoszono 
konkurs. »

—  Konkurs na stanowisko Inspektora 
Samorządowego, Tymczasowo obowiązki 
Inspektora samorządowego w Wotoiyme 
pe?ni Bronisław L:pczyk z Pułtuska, któ­
ry objął to stanów,sko po zawieszeniu w 
czynnościacn sturbowych p, Bazylego 
Bujalskiego.

Na stanów sko Insp, Samorz, został 
ogłoszony konkurs.

Plaga kradzieży koni
w pow. w ilelskim

Od jednego z naszyci! Czytelników otrzy­
mujemy poniższej treści lisi:

W  nocy- z 21 na 25 sierpnia rh. we wsi 
Polany gminy Wiszniewskiej, pouiatu wihj- 
sis.ego, z pastwiska zostały skradzione 3 ko­
nie wartości ogólnej 850 złotych.

Do roku 1824 skradziono w Polanach 7 
ko: i, ani jednej kradzieży nie uykryto. W  
roku 1935 w sąsiednim zaścianku Slracza 
zginął koń z uprzężą i bryką. Sprawcy tej 
kradzieży- 'też nie wykryto.

Obecnie zginęły znowu 3 konie Zachodzi 
pouejrzenie, żc ma się do czynienia z dobrze 
zorganizowaną bandą koniokradów, z Pidzia 
łom miejscowego złodzieja, jako podawcy ko 
ni Możliwe jest, że konie przemy cane -są do 
L  lwy lub Łotwy Kradzieży dokonano przed 
largiem w m. Sinorgoniacli, dokąd prowadzą 
pewne poszlaki. Zdemaskować złodziei n:oż 
na. Pro | i my o pomoc Jiollcję państwową, 
wójtów, sołtysów KO P i wszystkich oby wą­
tleli. Nie możemy na to pozwolić, by przy 
dzisiejszym stanie bezjiieczeństwa obywatel 
r.ie był spokojny o całość swojego mienia. 
Osobie, która przyczyni się do odnalezienia 
złodziei i koni wyznaczam dwieście fio ły eh 
nagrody.

Opis: koni:
1) W łaściciel: Owezynnik Lubom ir i Sta

uNłuw.
Klacz ciemno-gniada, dwu i pół letnia, 

wartości 300 złotych. Znaki szczególne: a) 
falista skóra z po'vodu zgojenia rany na 
ty lne j prawej lub lewej nodze;

2 )1 właściciel: Gzyryka Michał. Ogier
czarny, półlora-roczny, wartości 250 zł. Zna­
ki szczególne: a) biała łysina na czole, koń­
cząca się na górnej wardze; b) iylne nogi 
białe po koianaj c) na przednich nogach 
biie.łe piertcicn ie.

3) W łaściciel: Zacharów W rlati Klacz ja 
sno-gniada, 8 lat, wartości 300 złotych. Zna 
ki s-zczególne: zbity kark pod siodłem.

O pojawieniu się wyżej opisanych, a 
skradzionych .koni w okolicy oraz wiadomo 
ic i o złodziejach —  uprasza się kierować do 
najbliższego posterunku policji państwowej.

Nagrodę wypłaci natychmiast niżej pod­
pisany.

Obecnie wac-ś Polany i okolica są pod 
wrażeniem nowej epidemii kradzieży koni. 
Znowu gospodarze nabywają „sztaby*1 do za­
m ykania stajen i żelazne pęta, podobnie jak 
lo by ło do roku 1921.

Owezynnik Stanisław 
zam. w Milczy, gin. i jriifc 
Dołliłiiow, ]i,'tw. U  Hejka.

Biurokracja wyzwala najnirsze instynkty
Gdy innym  nie w o ln o  —  w ice b u rm is trz  odb udow uje  się

p o kry jo m u
Ja k  uhuliimo przed paru ininsiijca 

mi pożar zniszczy] prawie połowę 
nadgranicznego miasteczka k itek w 
pow. nie.świesknn. Pogoi-zelcy w licz 
bte kilkuset dutąd gnieżdżi| się w oca 
lałyelł stodołach i prym itywnie .skle­
cony cli szałasach. Da odbudowy do­
tąd nie przystąpiono. Nie wolno! Nie 
zostały jeszcze zatwierdzone plany 
odbudow j .

Zima jednak się zbliża, pieniądze 
oirzymane z P. Z. U. W . rozchodzą 
się. Pogorzelcom zagląda w oczy wid 
mo ubozou ania na śniegu.

trśród mieszkańców Kłecka roś 
nit rargoryczenie na powolność zata

(w iania formalności biurokratycz­
nych.

Jak ie  rozmiary przy biera rozgo­
ryczenie. może świadczyć następują­
cy fakt. W ieeburnii.strz Kiecka Lisscr 
Gerszon wewnątrz swego n ap ił spala 
uego domu —  za pozwoleniem władz 
czy bez —  prowadzi jakieś prace re­
montowe. Dokoła domu gromadzi się 
tłum. Padają okrzyki: „jem u wolno, 
nam nie? Jeżeli odbuduje dom —  
zburzymy!*4.

Oto dt> czego prowadzi bezduszna, 
biurokracja: wyzwała najniższe i:i 
slyukty.

W R Z E S IE Ń

W torek

Dziś Reginy P. M. 
Ju tro  Adriana M.

Wschód slcńca — g 4 m. 37 
Zachód słońca — g. 5 m 53

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U SB  
w W iln ie dnia 6.1X 1537. r.
Cśnicnie 765
Temperatura średnia +  15 
1 (.mper,Unra najwyższa -(- 20 
Temperatura najniższa +  8 
W ic tr północno-zachodni 
Tendencja baTom. —  bez zmiaa 
Uwagi —  pogodnie.

NOWOGRÓDZKA
—  Przygotowania do 16-g« Tygodulr 

I.ORP-u. Dnia 3 hm, zorganizow-any został 
Miejski Komitet Obchodu 16-go Tygodnia 
LO n * . W  skład Komitatu wythranł zostali 
p>.: sędzina A. Lange, N. Stanisławska, Ku- 
wałdzinowa, E. Augustów ska, Anna Marcin­
kiewicz, H. Kapuścińska, T. Kurjanówra, L . 
Walencjukicwiczówna, Jadwiga Szurkówna, 
Helena Szurkówiia i T  Arabiejówna, Do pro 
zyriium w-y-brani zostali pp.: B r. Sanowskl 
—  przewodniczący, A. Lange —  wicoprzew.) 
dr.icząca, A. Marcinkiewicz —  sekretarz 1 
E . Au-giisćowska oraz N. Stanisławska —  
skarbniczki.

M. in Komitet postanowił urządzić dużą 
loterię. Niektóre firmy, jak Rata i  Rektyfika 
cja Warszawska, nadesłały już fanty. Będą 
również wyroby huty szklanej Niemen.

—  „Tydzień Strażacki'4 obchodzony ma 
być w  Nowogródku według następującego 
programu: 5 bin. nabożeństwo w  Kościele sw. 
Michała, 9 hm. o godz 19 pokazy strażackiej 
jak gaszenie ognia i ratownictw-o, 11 lun 
o godz, 20 zabawa w sali straży p-jżamej. 
Przez cały czas „Tygodnia" zbierane będą 
ofiary na rzecz pożarnictwa.

—  Vł dniu 3 bm zasf rajko wało 100 ro­
botników zatrudnionych przy budowie j 
drogi Wsielub— lwie, pow. nowogródz 
kiego Po podniesieniu przez kierownict­
wo robót ptacy o 5 gr na wózku wywie­
zionej ziemi, stiajkujacy robotnicy jeszcze 
teqoż dnia przys'ąp:li do pracy.

BARAN0W1CKA
—  Zjazd właścicieli jrywalnych mle 

czarrt. 29 sierpnia odbył się pierwszy 
zjazd wfaścicieli prywatnych mleczarń 
pow baranowickiego.

Zjazd w imieniu nieooecnego preze 
sa Stowarzyszenia Kupców Polskich za­
gaił wiceprezes Stowarzyszenia p. Karol 
Laskowicz, stwierdzając obecność na salt 
prezesa Zrzeszenia Właściciel! Mleczarń 
Prywatnych R P. Mariana Zawedy i  Wa* 
łzawy, oraz przedstawiciela Wydziału 
Pow. p. Olodziejowskiego.

Referat o sfanie mleczarstwa w okręgu 
baranowickim wygłosił przewodniczący 
zjazdu p. Anton! Turko

Potem udzielił wyjaśnień o sianie 
mleczarstwa w Polsce prezes Zaweda.

W  wyniku dyskusji nad podniesieniem 
mleczarstwa, postanowiono przystąpić do 
zorga.i.zowania Oddziału Zrzeszenia Wła 
ściciel1 Prywałnych Mleczarń z siedzibą 
w Baranowiczach. Uchwaloro również uru 
chomić spotkę z ogr. odp. z siedzibą w 
Baranowiczach I kapitałem zakładowym 
10,0C0 zt z fym, że wktad do spółki wi­
nien wynosić nie mniej niż 500 zł.

—  Najpilniejsze potrzeby Ośrodka 
Zdrowia I m.usfa ped względem sanitar­
nym. —  1. Konieczne jest zaangażowanie 
miejskiego kontrolera sanitarnego.

Baranowicze są miastem dużym, roz­
ległym, posiadającym znaczną ilość zakla 
dow wymagających stałej kontroli sanitar 
nej. Kont-oia taka przewyższa możliwości 
jednego lekaiza. Szczególnie należy roz­
szerzyć i pogtęb ć pracę sanitarną w kie 
runku badania pesesyj, studzien i sklepów 
spożywczych.

Pozytywne rozstrzygnięcie tej kwestii 
nie będzie wymagało od miasta znacz 
nych wydatków, ponieważ Wojewódzki 
Urząd Zdrowia ma specjalne kredyty dla 
zorganizowania sieci konbolerów sanitar­
nych,

2. Rynek wymaga catkoswtego zabru­
kowania powierzchni, urządzenia tam od­
powiednich śmietników ustępów, oraz 
statego dozoru

3. Konieczna jest budowa studzien 
artezyjskich.

4 Przy zatwierdzaniu przez Zarząd 
Miejski planów zabudowania posiidtosci 
miejskich, konieczne jes* ścisłe oznacze­
nie pa planie miejsca usytuowania studni 
ustępu i zlewu.

5. Konieczne jest wydanie odpowiea 
nich rozporządzeń sanitarnych, chociażby 
o charakterze ramowym, o rozlewniach 
piwa i octu, o wytwórniach wód gazo­
wych, lodów, cukrów, o pralniach i ki 
nach i t. d B'ak odpowiednich przepisów 
w tej dziedzinie utrudnia pracę dozoru 
sanitarnego i powoduje szereg nieporo­
zumień przy interpretacji tsgo, lub inne­
go wymagania sanitarnego.

PIŃSKA
—  Wiceminister Korsak na Jarmarku 

Poleskim. Onegdaj orzybyt do Pińska 
wiceminister Korsak i zwiedził „Jarmark 
Poleski".

—  SUnikwiatrak. Jednym z najbardziej 
interesujących eksponatów wystawy ,,Jar­
mark Poleski" jest silnik wiatrak pomysfu 
p. J. Krasickiego z Kamenia Koszyrskieao. 
Wiatrak ten zaopatrywał w wodę baseny 
rybackie oraz dostarczał wody na cały 
teren Jarmarku. Wynalazek p. Krasickie 
go zwróci! uwagę na Ogólnopolskiej Wy 
stawie w Poznaniu i eksploalacją jego 
zajęła się firma Cegielski w Poznaniu.

9SZM IA Ń SK A
—  Dziatwa wiejska w powiecie osz- 

mlańskim uczęszcza już dc 9-ciu nowych 
publicznych szkól powszechnych 2, 3 i 4 
klasowych im. Marszałka Piłsudskiego, 
liczących łącznie 23 izby szkolne oddane 
do użytku z dniem 3 września b̂.

ŚWIFCIAŃSKA
—  M Udzyorgan Iz - ey ine zawody ałrzeleck.

z Broni małokalibrowej na strzelnicę P.K.S. 
(Polskiego Klubu Sportowego) w  Swięcia- 
nuoh ściągnęły 5 zespołów. Pierwsze miej 
sce oraz zespołową nagrodę przechod­
nia zdobył sympatyczny zespół P. K. S. 
w  składzie Clindnickiego A., Cieśli J. i Żar- 
nowsklego M. wybijając 474 pnakty. Drugie 
i trzecie miejsce zajęły zespoły Z. S.

W  strzelaniu indywiduailnym pierwsze 
miejsce zdobył najlepszy zawodnik dnia p. 
Chndinicki A. (PKS) ze 180 pkt. na 200 moż­
liwych, drugie —  Kiszkurno B. (Z. S.l 1 trze­
cie —  Ciśla J. (PKS).

Zainteresowanie zawodami słabe. Jak 
zwykle, brak na strzelnicy zawodnijtów ze 
Związku Rezerwistów, konnego p. w. „K ra ­
kus", Straży- Pożarnych i innych organizn- 
cyj.

MGŁODECZAŃSKA
—  Powlaiowy Komitet Opieki Otwai 

tej nad Młcdzleią I Dziećmi w Mołc- 
decznie powołany został do życia w Rito 
padzie 1936 r. na czele z prezesem ks. 
kapelanem Zawadzium. Komitet funkcje 
swoje pełni przez organizowanie i koor­
dynowanie pracy charytatywnej nad bied 
nymi dziećmi., Zasila swymi funduszami 
3 ochronki prowadzone przez ZpOK 
oraz 9 aziecińców zorganizowanych na 
terenie powiatu przez Pow, Grg. Kół 
Gospodyń Wiejsk. W  ciągu ub. roku pro­
wadził dożywianie dzieci w 6-ciu szko. 
łach powszechnych, oraz zaopatrywał co 
dziennie w mleko 120 dzieci zagrożo­
nych gruźlica. Przez całą zimę i przed­
nówek Kon.itel rozdzielił około 1000 
bledr.yrr. dzieciom paczki żywnościowa 
z mąką, Kaszą i Huszczami, odzieżą, obu­
wiem I bielizną. Komitet jest organizacją 
nową, lecz zdołał już zaskarb,ć sobie 
wśród ubogiej ludności wdzięczność I go 
rącą życzliwość.

—  W  tych ciulach odbyło sic uroczyste 
zakończenie dzieelńców letnich zorganizowa 
•nych przez PO KO  w miejscowościach Ku- 
nionly, Syecwirze, Wazgieiy, Dubrowa i Mar 
kowłe. Z rlziecińc&w już zamknięłtycli korzy 
stało ogółom 100 dzieci wiejskich. Dz:ecińce 
w powic cie były zorganizowane po raz pierw 
szy, Odpowiednio wzorowa organizacja dzir 
cińców oraz dobre fachowe podejście do 
ludności tak Zarządu Kół Gospodyń wioj.s- 
liicli, jak i poszczególnych kierowniczek 
wpłynęło na to, że rodzice gremialnie pro-- 
sili o zorganizowanie w przyszłym roku po 
dołmych placówek opiekuńczych w czasie 
pilnych robót polnych nad majmiiiejszym: 
także i w sąsiednich wioskach, w których 
w t' m roku dUecińców nie było. Fakt len 
wpłynął na Jo, że P O K G W  dwa dziecince we 
wsi Wazgiely i miasteczku I,(>biedziewie zor 
gnnizował na sinic, zaś jeden we wsi Wy- 
w iery przedłużył na dalsze dwa miesiące. 
Zamknięcie dziecińca w Pieciiilaeh nastąpi 
w dniach najbliższych.

w s m s K A
—  /miana na .stanowisku konieiidanla 

płpwiatnwego Związku Strzelrckiego. Z da.
1 września rb. komendant główny Z S. m ia­
nował komend mtem w powicrie dolyehcza 
sowego nauczyciela szkoły powszechnej w 
Wrtejce pjior. rezerwy Aleksandra Jankuna.

Komendant poprzedni por. w stanie spo­
czynku Marian Zaleski zosłał przeniesiony 
na równorzędne stanowisko do innego po­
wiatu.

Pan Aleksander Jankun. 1 czpośrcdnio 
lirzed nominacją na komendanta powiato­
wego jiehiif funkcję jego zastępcy, a jicprzc- 
dnio przeszedł jirzez wszystkie stopnie, po- 
cZyrrając od referenta wychowania obywatel 
skiego w jednym z pododdziałów.

Nowy komendant pracę rozpocznie 15 go 
września rb. W , R.

—  Ch.>!ka A 111 i-.w v, a w Wilejce. IV  dniu 
7 września wrsz z zesjiolcm artystów rewa 
Owych „R us ie la " i muzykiem Scrafinowi- 
czciu przybywa do W ilc j ł i Ciotka Albinown. 
Wystąpi ona w sali Wydziału Powiatowego

P O L S K I
N O t t O O T W F R T Y  SKLEP  
g a lan tery jn o  -  b ła w a tn y  
i m a te r ia łó w  piśm iennych

B O H D A N O W I C Z A  JÓZ EFA
w WGŁOŻYNiE pr2y rynku — oDok 
kuścicla. Ubsluga sollana i szybka

w wiórek o godz. 20 z repc/uarcm mono­
logów.

—  Tegoroczne dożynki strzeleckie. W  ub. 
roku Związek Strzelecki po raz pierwszy 
zorganizował dożynki. Urządzi! je m iano­
wicie Jiododdzial w Kiiialnninic. Inijireza 
w yjad ła  bardzo dobrze. W roku bieżącym 
dożynki odbędą się w kilku punktach.

—  Zmiana lokalu I*. W . i Zw. Strzrleck. 
Mieszczące się dawniej kolo starostwa Po 
w tatowa Komenda P. W . i Komenda /. wiąz­
ka Strzeleckiego przeniosły się na ulicę P i ł ­
sudskiego Nr. 42 a.

NIEŚW IESKA
— Pokazy hodowlane. AV ośrodkach gmia 

nych: Ilorodziej, Łań i Snów powiatu i'ie£- 
wiejskiego odbyły się pokazy hodowlane by 
dł.i czerwono— polskiego. W łaściciele okazo 
wyicli sztuk bydła irasy- czewono— polskiej o- 
trzymeli od Zarządów Gmin listy pochwalne 
i cenne nagrody-. Ponadto 11 premij przyz­
nała W ileńska Izba Rolnicza za najlepiej 
utrzymane buhaje_

—  Oddział K O P  w Kłecku przekazał do 
Obwodu Powiatowego L O P P  w Nieświeżu 
kwotę 398.00 zł. jako dar na zakup samolo­
tów dla armii. Sumę tę zaofiarowali ofice- 
-rowie, podoficerowie i żołnierze KOP.

—  Powstały dwa nowt stale dziecino^, a 
■mianowicie rv Górnym Snowiu i Moroczy, 
.gm zaoalrowieckiej. Opiekę, służbę i wyży­
wienie finansuje Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet.

—  2,avząd miejski wr Nieświeżu zakłada 
na rynku wokół zabytaowego w stylu ba rę­
ko wy m Ratuszu kwietniki oraz nowe szero­
kie chodniki.

—  Szkoły powszeenne N>. 1 1 2 w Nieś­
wieżu mieszczące się w  ubiegłym roku wr 
różnych punktach miasla w budynkach dre­
wnianych w  większości wypadków nieodpo- 
wiadających warunkom nauczania —  zna­
lazły w  bieżącym roku szkolnym wygodne 
pomieszczenie w  wykończonym przez magi­
strat nowoczesnym gmachu^ Nowy- dwupię­
trowy murowany budynek znajduje się na 
wzgórzu tuż za miastem. Posiada centralne 
ogrzewanie, dwie duże sale gimnastyczne I 
szereg nowoczesnych urządzeń. Dookoła 
gmachu szk«łnego*zrajduje sie boisko spor­
towe, ogród kwiatowy i przygotowany plac 
na wiosenne ogródki doświadczalne. Obolk 
znajduje się duże radziwiłlowskie jezioro 1 
strzelnica. Ginach szkoły powszechnej jest 
■największym budynkiem w Nieświeżu.

—  Biblioteka Miejska w Nieświeżu zaku­
piła oslałnio ponad 180 dziel za sumę jed­
nego tysiąca złotych. ,

—  Bezpłatne mleko dla niemowląt |K>g«- 
rzelców. W  nadgraniczny-m mieście K'ecku 
zi iszczonym prawie w 50 proc. przez pożary 
—  otwarta została ostatnio stacja mleczna, 
klóra wydajg bezplalnic mleko i mieszanki 
dla ntemowlą,. Stację prow-adzi ZPOK_

—  W ydzia ł Powiatowy w Nieświeżu w y­
asygnował 1000 złotych na pomoc pogorzel­
com w Kłecku Kwota ta wyraźnie przezna 
czerni została na odzież i pokarm dla naj- 
b'edniejszycli dzieci pogorzelców.

DZIŚNIFŃSKA
— Kurs ewidencji ruchu ludności.

W  dniu 2 i 3 bm. w G !ębokiem odbyt się 
kurs informacyjno-instruktorski dla pra­
cowników gminnych biur ewdencji i koi* 
troli ruchu ludności. Kurs przesłuchało 51 
pracowników gminnych z powiatów dzi 
śnieńskiego, postawskiego i wilejskiego 
Nadto na kurs ten byli delegowani inspek 
•orzy samorządów gminnych i przsdstaw 
ciele starosty/ z tych trzech powiatow. 
Wykfadal Stefan Syga ze Zw. Powia- 
fow R. P.

—  POŻAR W  DRUI. 2 września br. o 
godz. 9 wybuchł groźny pożar w skfadiie 
lnu firmy „Slanaarł" w Drui, który spowo 
dowala Jedne z niewiast, zajęła przy pra 
cy, przez rzucenie niedopałka od panie 
rosa do odpadków lnu.

Niebywały popłoch powslał wśród 
ludności, gdyż wymieniony skład mieścił 
się w środku miasta. Niebezpieczeństwo 
więc rozszerzenia pożaru zagrażało całe 
mu miasteczku.

Dzięki ofiarności Oddziału Och. Sir. 
Pot. drujskle] I ludności miejscowe], 
ogień zasiał zlokalizowany. Spłonął jedy 
nie skład lnu I szopy doń przylegające.

Pod koniec pożaru przybyły straże: i  
Braslawia I Słobódki.

Straty wynoszą około 50,001' złotych.
—  Samuliólslwu umysłowo chorej. W  do- 

m przy ul. U  ilońskicj w Glębokiein znale­
ziono wiszące zwłoki Kopelowicz Rozy, lat 
49. Kopelowicz była umysłowo chorą i za­
mieszkiwała samotnie Przyczyny samobój­
stwa na razie nio stwierdzono.

N AU tZr§E? MUZYKU
udziela lekcy! gry na fortepianie

— Ceny pizystępne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4-6 dp.
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Jakie rzeczy są zw ol- 
no ne cc egzekucji?

W  „Dziennika Ustaw R. P  ' Nr. 43 poi. 
240 zostało ogłoszone rozporządzenie. Rady 
Ministrów z dnia 15 maja 1037 r. w sprawie 
zmiany rozporządzenia Rady Ministrów z 
dr-ia 23 czerwca 1932 r. o postępowaniu eg- 
ztkucyjnj m władz skarbowych. Zgodnie z 
powyższym rozporządzeniem od egzekucji 
są zwolnione:

1) Sprzęty domowe, pościel, bielizna i 
ubranie codzienne niezbędne dla zobowią­
zanego i członków jego rodziny.

2) Przedmioly używane z powodu ułom­
ność. przez zobowiązanego lub jego ro­
dzinę.

3) Zapasy żywności i opalu niezbędne dla 
te. a wiązanego, jego rodziny i jego służby 
na okres jednego miesiąca.

4) Krowa dojna albo dwie kozy aibo trzy 
owce, albo jedna Świnia wraz z zapasem pa­
szy -i ściółki aż do czasu najbliższych zbio­
rów, o ile le zwierzęta są niezbedne dla 
wyżywienia zobowiązanego, jego rodziny i
j£go służby,

5) Przedmioty i surowre, niezbędne do 
zarobkowania zobowiązanego, pracującego 
rccznie.

6) Przedmioty niezbędne do pełnienia 
stożby lub wykonywania zawodu oraz przy­
zwoite ubranie zobov inzanego pracującego
umysłowo.

7) U zobowiązanego, który pobiera Perio 
dyczne wynagrodzenie z lytułu stosunku 
służbowego prawno-publiczncgo lub z ty ­
tułu umowy o pracę —  pieniądze w kwocie 
©opowiadającej części wynagrodzenia za 
czas do na ibliższego terminu wypłaty.

fi) U  zobowiązanego który nie otrzymuje 
stałego wynagrodzenia za pracę —  pieniądze 
niezbędne dla niego i jego rodziny na utrzy­
manie przez |eden tydzień

9} Przedmioty, dane zobowiązanemu ce 
le.il poratowania jego i jego rodziny w ra­
zie klęski z powodu nadzwy czajnych wypad 
ió w , choroby lub śmierci oraz zasiłki i wspar 
cia udzielone w takich przypadkach, o ile 
przędz t;'o!y le lub fundusze dla tych celów 
ją  mu jeszcze potrzebne.

10) PrzcdniiOly służ .ce zobowiązanemu 
I  jego rodzin;*, do wykonywania praktyk re- 
Kgjjnych lub niezlbędne do nauki

11) Ordery honorowe, obrączk ślubny, 
papiery familijne, lub inne papiery

©sob.stt zobowiązanego oraz jego k: -eg! ra- 
emmkowe

12) Przedmioty codziennego użytku, po- 
traebne zobowiązanemu, które mogą być
*j,rzeda-io tylko zu bezcen, a dia zobowią- 
sanego mają znaerną wartość użytkową.

13) Przedr-.nty. które mają służyć do po­
chowania zmarłego członka rodziny.

14) Przedmioty służbie pośw-ięeone.
15) Bydło, trzoda chlewna i owce zapisa­

ne do ksiąg gospodarczych zwierząt zarodo­
wych ©raz konie zap.sane do ksiąg stadnych 
i ksiąg ogierów i klaczy zarodowych

Jeżeli sekwestralor dokonywuje zajęcia 
-wyżej wymienionych przedmiotów, to trzeba 
żądać, ażeby zaznaczy! to w prutokule 
zajęcia, w prrcciwnym -azie odmów ić pod­
pisania protokułu zajęcia. W  razie wpisania 
przez sekwestratora powyższych rzeczy na­
leży wnieść podani do Urzędu Skarbowego 
ą wyłączenie powyiszycb rzeczy od zajęcia, 
a w wypadku odmow ego załatwienia proś­
by należy wnieść do Sądu Grodzkiego pozew 
o wyłączeni? z pod zajęcia opisanych przez 
idkweslratora rzeczy. Sie.

Uniewinnienie w skrawie „Karty"
Sąd Okręgowy w W ilnie jako instancja 

odwoławcza, rozpatrywał sprawę redaktora 
odpowiedzialnego dwutygodnika „K a rla "
Ryl to nieistniejący już obecnie organ gru­
py dr. Henryka Dembińskiego w  W iln ie , aresztu, 
przebywającego obecnie, jak wiadomo w w5ę

zieniu

Sąd icdaikłora, Anatola Makoterę umowni 
nił, uchylając wyrok sądu grodzkiego, któ­
rego mocą Makotera skazany łiyt na 7 dni

KRONIKA
W I L E Ń S K A
DYŻURY /PTEX:

Dz.ś w nocy dyżurują następujące aptei.i: 
Nrłrcza (Jagiellońska 1); Sukc. Augustow­
skiego (Kijnwska 2); Romeckiego (Wileńska 
ł!); Frum kinów (Niemiecka 23); Rostkow- 
skiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują następujące ap­
teki: Paka (Antokolska 42); Szanlyra (Legio 
ncwa 10) i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

czaję, w Wilnie bawiło w ciągu bież, la 
ła około 50,000 h/rnstów.

—  Walki z tajnym ubojem- W  ciągu 
ub mies. na terenie Wilnf- ujawniono po 
nownie 13 potajemnych rzeźni. Mimo 
energ eznej walki prowadzonej z potejem 
nym ubojem i mimo orfrych kar, nakłada 
nych na konkurentów" rzezni miejskiej, 
fajny ubój, jak Widać, prosperuje.

H O T E L

„ST. GE0RGh'S“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystęDne 
Telefony w pokojach

MIEJSKA.
— Zmniejszenie się liczby poblera|ą 

cych zasiłki. W  roku bieżącym bezrobo' 
cie na terenie Wilna spadło bardzo po-

j ważnie. Prowadzone ne szeroką skalę ro 
boty publiczne pozwoliły na zatrudnie­
nie większej ilości bezrobotnych.

Jednocześnie spadla bardzo znacznie 
, liczba korzystających z zasiłków doraź 

nych Funduszu Pracy. Tak nnprz. w ciągu 
sierpnia ogółem z zasiłków korzystato o- 
koło 100C osób. W  latach poorzednich li 
czbe la była znacznie większa, 

j —  Restauracja wleiy katedralnej. Robo 
ty przy restauracji wieży katedralnej są 
już prawie na ukończeniu. Wieża Kate­
dralna została pomalowana na kolor, jaki 
ma Bazylika

— Zainteresowanie Wilnem wzmogło 
się lego-oczny sezon letni należy zali 
czyć do najDatdziej ożywionych pod 
wzgięoem lurysfycznym. Ogółem, jak okli

Hotel EUROPEJSKI
P. "r»-3.i»rrp,dny — Ceny przystępne. 
Telefony » pokojach Winda osobowo

teatr  i m uzyka
T EA T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".
Dz premiera świetnej operetki Falla 

, RGŻA o . A M B U ŁU ", posiadającej piękną 
muzykę ©snutą na motywach wschodnich. 
Do operetki le j przygotowano nową efekto­
wną wystawę według projektów E. Grajew- 
ek.rgo. \\ rolach głównych wystąpią: No- 
i Lf.wiezówna, HaLnirsita, Dowmuniowa, 

<.-mbowski, Detkowski, Dowmunt, świeżo 
pozyskany utalentowany artysta Iż) kowski, 
Chorzewski i inni

W  akcie I I  ghn wykonany zostanie ,.Ta 
nieć W schodni" w in terpretacji M. Marlów 
ny i J. Ciesielskiego.

Nad całością widowiska czuwa reżyser 
Fclańsk), Przy pulpicie yyj Szczepański.

~  , AVIEDI-? S E A  K R E W " .  Reżyser M. 
Dowmunt rozpoczął przygotowania do w y ­
stawienia klasycznej ©perełki J. Straussa 
„W iedeńska krew *.

t

—  5-LF.CIE T E A T R U  M UZYCZNEGO  
„L U T N IA  * W  połowie października odbę­
dzie się inauguracja sezonu zimowego Bę­
dzie to jednocześnie uroczystość związana z 
5-icciem "str.ienia Teatru  Muzycznego „L u ­
tnia.".
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I  Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

VZNI0Z“
| j WILNO, UL. BISKUPA BANDURSKIEGO Nr. 4

§|E Dzieła książkowe, druki, książki j
U l  dla urzędów państwowych, sa* j
{Ul morządnwych. zakładów nauko* j
g= wych. Bilety wizytowe, zapro-
Wf S7enia, prospekty, afisze i wszcl-
g  kiego rodzaje roboty w zakresie j

§P d r u k a r s t w a

f j  W Y K O N Y W U Ó Ą

P U N K T U A L N I E  — T A N I u  — SOLI DNI EU  P U N K T U A L N I E  -

Drużyna Ftartów 
w Wilnie

Wczoraj do Wilna przybyła kolarska 
sztafeta Finnów, udających Się na Mię- 
dzvnarodov7  zjazd przeciwalkoholowy 
do Warszawy.

Gości powitały miejscowe drużyny 
sportowe I przedstawiciele miejscowych 
wfadz.

Dziś Finnowie udają się w dalszą 
podróż.

R A D I O
W T O R EK , dnia 7 września 1937 roku.

6.15 Pieśń pen- 6,18 Girnn. 6,38 Muzyka; 
7.03 Dziennik [X>r„ 7,10 Muzyka. Ł,00 Audy­
cja dla szkół; 8,10 Przerwa, 11,15 Audycja 
dla szkól „Czarodziejska lekcja", 11,40 W y ­
ją tk i z ©per; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 D i:en 
n ia poludu. 12,15 „ Ja k  się żyje w Sborbn- 
cianach" pog. 12,25 Mała orkiestra P  R. 
32 09 Muzyka popularna; 14,05 Przerwa; 
J-'iOO Melodie z filmów; 15,10 Życie kuitu- 
ruine; 15,15 „W yb ó r narzeczonej" d. c. no- 
wep E. T  A. Hoffmanna dla dzieci; 16.20 
Lekk i koncert kamar. 16,45 Góry Centralnej 
Polski— feL 17 00 Koncert; 17,50 Pog. turyst.
13.00 Przegląd aktualności finansowo-gosjłud. 
18.10 Chwilka litewski w jęz. polsk 18.20 
Recital śpiewaczy M iry So-bolewsiicj; 18,40 
Program na środę; 18,45 W it. wiad sport. 
18 50 Pogadanka; 19,00 „W i l lr  do wynajęcia1' 
skecz; 19.20 Piosenki i walce; 19,50 W iad. 
spnt. 20 00 „Cyganeria" opera w 4 akiach 
Puccini'ego —  transmisja z Teatru W ie lk ie ­
go wc Lwow ie; Ok. 20,45 w przerwie Dzien­
nik wiecz. i w iaaomojcl roln. Ok 21,45 „Pan  
Tadeusz" —  recytuje Stefan Jaracz; 22,50 
Ostatnie wiad. 23,00 Tańczymy; Ok. 23,10 
w przerwie „Fraszki n* dobranoc"; 23,30 
Zakończenie.

SROD a - dnia 8 września 1937 r.

6.15 —  Pieśń por.; 6,18 —  Gimn.; 6,38 —  
Muzyka; 7,00 —  Dziennik por.; 7,10 —  Mu­
zyka; 8,00 —  Audycja dla szkól; 8,10—11,15
—  PrzeTwa; 11,15 —  Audycja dla szkól; 11-40
—  Muzyka baietowa z ©per; 11,57—  Sygnał 
czasu; 12,03 —  D?i6ftnik poludn.; 12,15 — 
Chwilka litewska; 12,25 —  Koncert rozr.,
13.00 —  Polskie pieśpi chóralne; 13,15 —  
Audycja życzeń d l? dzieci; 13 45 —  Muzyka 
popularna; 14.05— 15,00 —  Przerwa; 15,00
—  Z operetek Ka in  ano; 15,10 —  Życie kul­
turalne; 15,15 —  „W yb ó r nar-reczonej" d. c. 
noweli E . T  A Hoffm anna; 15,25 —  Mu­
zyka na dwa fortepiany; 15,45 —  W iad . 
g< anod 16.00 —  Z mojego warsztatu —  
szkic literacki Oarnpa Ortwina; 16,13 —
Pieśni w  wyk. Chóru Piaoowników Fabryki 
Karabinów; 16,45 —  Samoobrona W iln a  
i  Groaua, odczyt wygł. \V. Charkiewicz; 
17,06 —  Koncert popołudn.; 17,50 — Gal-
wani —  ojciec elektryczności —  pogad., 
13 00 —  Chwila Bhun  Studiów; 18,10 —  
Śpiewy solowe; 18,40 —  Program na czwar­
tek ; 1.8,45 —  W il. w iad. sport.; 18,50 —  
Pogadanka; 19 00 —  Popularna muzyka 
symf.; 19.40 —  Skriynka ogólna prowaazł 
Dyr Janusz Żuławski, 19,50 —  W iad. sport.;
20.00 —  Kalejdoskop —  audycja muz.; 20.45
— Dziennik wiecz.; 20.55 —  Pogadanka;
21.00 —  Koncert Chopinowski w  wyk. Zofii 
Rabeewiczowej; 21,45 —  „Pan  Tadeusz" —  
recytuje Stefan Jaracz; 22,00 —  Zespół Hen 
ryka Kowalskiego: 22,50 —  Ostitnie w ia ­
domości: 23.00 —  Tańczymy; Ok 23,10 —  
W  przerwie „Fraszk i na dobranoc1'; 23,30 I
—  Zakończenie.

Kos7ykarstw> wileńskie 
zdobywa rynek holenderski

Wśród zzer.aeślr.ików czyr.ione 
przygotowania do zdobycia rynku holen 
derskiego cna wyrobów koszykarstwa wi 
leńskiego Wysiłki fe są na dobrej dro­
dze. Fodczas niedawnego pobyto w WH 
nie kupców holenderskich nawiązane zo 
siały petrakfacje, kfćre doprowadzą do 
sfinalizowania szeregu umów na dosiawę 
większych transportów wyrobów koszykar 
siwa. Pierwszy faki fransporf próbny odej 
dzie do Holandi. prawdopodobnie jesz 
cze w ciągu bież. miesiąca. Oczekiwać 
należy szeregu dalszych i większych za­
mówień.

hib&wlcnto pieir̂ sj k!a®y 
gimnazjum w P o D iitto a

„Dzień Poisk!" z 4 września t937 r.ł 
Gimnazjum polskie w Poniev/ierzu, podor 
Piez jak w WHkomierzu pozbawione zo- 
sfalo przez Ministerstwo Oświaty prawe 
utrzymywania klasy podwstępnej.

•i

BadcwL domu kaioiicklfg!! 
S-nia Miodłieiy Męskiej

KafoficKie £fov/arzyszenie Młodzieży 
Męskiej archidiecezji wileńskiej uchwaliło 
przystąpić do budowy wlasnegc do-nr.u w 
Trokach.

Dom ten stanie nad jeziorem troć 
kim na terenie, należącym do Stowarzy­
szenia.

Buaowa domu rozpocznie się w przy 
szfym roku.

Z ® y ż k c s w a  t i n d e i i c j a

Cena sie-nienic lnianego i.a rynkacli 
śv:' ęciańsklch jest wyższa od jrodanej przez 
W ileńskie Towarzystw© Loiainikic. Ostatnio 
w  Iswięcianach za 1 pud (10 kg) miejscowi 
i przyjezdni kupcy płaeflł od 6.50 zt. do G.8U 
zt, czylf po 40 5 gr.— 42,5 gr. 1 kg (wskaźnik 
Towarzystw? Ln iarsliege na miesiąc wrze­
sień —40 gr.). Podaż dostateczna. Tendencja 
nadal zwyżkowa. Ter.

'■A

Wiadomości rŁdiowe
POLSKIE RADIO W  DNIU 

ŚWIĘTA BRAZYLII.
bta dzień 7 września przypada święto 

Brazylii. Przyłączają© się do obchodów 
związanych z ią uroczystością, Polskie Ra 
dic nadaje w tym dniu o ąodz. 18,15 au 
dycję, poświecona Brazyki, a składającą 
się z dwóch części. Część pierwszą wy 
pełni przemówienie Prezesa Towarzystwa 
Brazyiijsko-Polskiego prof. Juliusza Szy­
mańskiego. Część druga przyniesie muzy 
kę z płyt kompozyto-ów brazylijskich, w 
wykonaniu znanych tamtejsrych śpiewa­
ków i ŚDiewaczek.

ROLNIK G O SPO D A R Z O  SW O iE ł WSI

W e wroreK 7 września przed mikroio 
nem wileńskim sianie o godz. 12,15 rolnik 
gospodarz Józef Frąckiewicz i opowie o 
tym „Jak się żyje w Skoroucianach". Jest 
to jeszcze jedno ogniwo, którym radio 
łączy się ze wsią —  nie tylko jako ,.do 
stawcą” Drogramów, ale niejako i ich 
„odbiorcą".

KONRAD TRANI 10

X  EM  ̂  T A
Po trzech minutach jeden z sąsiadów przysunął 

do jeg ° stolika swoje krzesło.
—  Obcy?
Piotr popi] piwo i skinął potakująco.
Wszystko to odbyło się bez zwrócenia najmniej­

szej uwagi innych gości. Nikogo nie dziwiło, ie  ktoś 
przysiadł sic do przybysza i wszczął z nim cichą, przj- 
jaznn rozmowy.

W  trakcie tego błysnął na ułanck sekundy dja- 
ment i znów utonął w kieszonce Pmtrowej kaniizelk..

. —  Klasa! —  mruknął towarzysz Piotra i ponrawil 
czerw ony szalik nn szyi.

—  Drwno w Warszawie? — zapytał po chw ili
—  Od tjgodnia. Nim się człowiek rozejrzy, mija 

sporo czasy.
—  Pewnie — Skinął mężczyzna w czerwonym 

szaliku. —  Dał ci ktoś tę robotę, czyś sam ją wytrza­
snął?

—  Sam.

Mężczyzna odwrócił sic i rzucił siedzącej przy są­
siednim sloliku kobiecie jakieś imię czy nazwisko. Ale 
właśnie, kiedy kobieta podniosła sę leniwie, ukazał się 
w d rzw ieh  nowy gość: syty, zadowolony z siebie 
osobnik o mikroskopijnych, świńskich oczkach. N n 
ten widok kobieta znóu opadła na krzesło i zajęła się 
gorliwie poprawianiem fryzury. Człowiek w czerwo­
nym szaliku dopił szybko piwa i z rozmachem posto­

wi! kufel dnem do góry na marmurowej ptycie.
—  Reiner, jeszcze jedno jasne! —  zawołał.
Piotr nie drgnął nawet. A więc ten gruby był szpi­

clem. Paskudna sprawa. Sbczry adres, ani słowa! 
człowiek myślał, że będzie mógł pertraktowau spokoj­
nie Co do warunków 6przedaży, a tu okazuje się, że 
v depnął dc spelunki, którą policja zna megorzej od 
przestępców7. Tego jeszcze brakowało, żeby go tu 
przychwycili i wzięli na spytki... skąd, a dokąd? 
Gdzie dokumenty? Jakim  cudem trafił pan do tej mc- 
hny?

Byw alcy lokalu nie zaszczycili wywiadowcy an.\ 
jednem spojrzeniem; siedzieli spokojnie, niczern lalki 
w- gabinecie figur woskowych, podnosili kufle do ust, 
w7 niemt-m skupieniu kurzyli papierosy*, od czasu do 
czasu zamieniali ze sobą półgłośne uwagi. Gospodarz 
lokalu natychmiast w y k a z a ł niezwykłą ruchliwość. 
Podbiegł zaraz do stolika, przy którym stanął gość, 
otarł brudną ściereczką marmurowy blat i z uprze­
dzającą grzecznością zapytah co podać.

Wywiadowca nie raczył mu nawet odpowiedzieć
Żywenii oczkami wodził no obecnych, uu ażnie 

wpatrywał się w ich twarze. Sami dobrzy znajomi i 
Tylko ten w cyklistówce, obok Yhtka-Marynarza —  
to jakiś nowy. Nie było natomiast osobnika, z którym 
chciał w tej chwali pogadać. Tcm gorzej dla niego! 
Wywiadowca mrugnął przyjaźnie do gospodarza od- 
w róoit się i wyszedł

Wówczas dopiero kobieta, do której zwrócił się 
up zedmo W i t e k - M a r y  narz, podniosła się podeszła do 
młodego człowieka,, siedzącego pod ścianą i powie­
działa mu coś szeptem. Młodzieniec o jasnych w ło­
sach wyglądał na małego urzędniczka. Po paru chwi­

lach podszedł do Piotra i skłonił się, ale glosy pozo­
stały przytłumione Po dziesięciu minutach Fio ir za­
wołał: „P łac ić "! Gdyby wywiadowca o świ skich ocz­
kach siedział jeszcze przy7 sąsiednim stoliku, dostrze­
głby może, że z rąk blondyna powędrowały ao niezna­
nego człowieka w cyklistówce pomięte banknoty7 i że 
błyszcząca kuleczka znalazła nowego posiadacza.

—  Ale trzeba odczekać —  uprzedził Piotr po raz. 
wtóry.

—  Kiedyś to zwęd/ił?
>— Przed dwiema godzinami
*— Morowa robota —  mrukną! W itek Marynarz 

i uznaniem.
Piotr zapłacił za kilka kufli piwa, dwie kolejki 

wódki i zakąskę, nacisnął cyklistówkę głębiej na oczy 
i poszedł, żegnając tamtych nieznacznen: skinieniem 
głowy.

—  Fajny chłopi —  powiedział Marynarz z satys­
fakcją. —  A  kto z tego korzysta? Paser, psiawinra! 
Zjeżdżaj, pijawko, bo cię...

Zabrakło mu słów dla wyrażenia pogardy blade­
mu, nieśmiałemu blondynowi, który odkupił djament.

Piotr wydostał się szybko z l3birvntu brzydkich, 
monotonny ch zaułków. Tęsknił do wygodnego łóżka 
f dobrze zasłużonego odpoczynku. Za sobą miai dzień 
wyczerpujący i pełen eirocyj. Do ostatniej chwili nie 
by ł pewien, czy sprzedaż pójdzie giadko. Wprawdzie 
mógł polegać na tern, że adres podany mu przez pary­
skiego kolegę jest dobry-, ale z doświadczenia wiedział, 
że informacje takie szybko tracą aktualność. Kiedy 
łapacze przewąchują cośniecoś, robi się w  budzie go­
rąco ' wszystkie agendy złodziejskie przenoszą się uó 
innej meliny. -  ̂ ~ ;(D. «. n.)'.
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Kino nr a r s  i 7 VW  S i l S S
'•g powieść. L lona FeuchKanaera  W  roli tytułowej CONRAD VEtDT

Nad proaram: Piękny doAatek i aktualia. Począfek o godz. 2-ej

Dziś otwarcie sezonu

PO I S K IE  I INO N !ecdwoialnle oslntni dzień monument, filmemu polskieqo

św ia t o w id ! t y  co w Ostre? śwecisz Bramie
W  rolach czołowych kwit- aktorstwa polskleao: Bogda, Żcilichowska, Junosza-Stępowskl 
Cybulski, S i e l s k i ,  Kurnakowlcz I inni. Film  dla milionów. F ilm , który porwie wszyst­

kich. Film , wiary, nadziel, miłości I poświecenia. Nad program- AKTUALIA

KIUAI FiLMT
PASAŻERKA NA GAPĘ.

(Casino).
O Schirley Tempie tyle się juz powia 

działo, -,e słownik polskich superlatywów, 
zdaje się, zoslat przy tej sposobności wy 
czerpany do dna Zbeszta —  wa-ta jest 
najwyższego uznania i podziwu ta wi3'ka 
kilkuletnia aktorka.

Film jest mity, ale niezręcznie ,,ruszo 
ny z miejsca’1 — no bo czyia jest mata, 
dlaczego rzucono ją, bez opieki —  nie 
wiemy aź do końca. Osnuto przeszłość 
dziecka po prostu tajemnicą, a łajemnice 
nierozwiązane są dla łatwizny filmowe, 
pewnego rodzaju czekiem bez pokrycia.

Licznie zeprana na sali dzieciarnia 
brzęczy śmiechem, jak stado wróbli — 
wszystkich ta mata urzeka swoim niezw) 
kłym wdziękiem.

Słuchając tylko chińskich piosenek I 
rozmów —  mimowoii myśli się o pewne 
notatce prasowej. Dziecku podobno poc 
pilowują zęby, aoy uśmiech nie „aorc 
ślał". Ta chińszczyzna jest właśnie niem 
niej bolesnym piłowaniem języka. Tresura 
lingwistyczna kosztowała zapewne wiele 
czasu, trudu I może łez — a elekt mini­
malny —  kto ją w ogóle rozumie? —  w 
każdym razie zrozumialsze są stówa: puc, 
bluft oraz nakręcanie koniunktury gwiaz- 
dorskiejl...

Wystarczy, ie  mata uśmiecha się, śoie 
wa, tańczy i porusza przed obiektywem z 
najzupełniejsza swobodą —  to* już mó­
wi o jej wiefkim talencie Natomiast rezo 
nersłwo, zawstydzanie dorosłych mądroś­
cią, parodiowanie i ł, p. odmiany „kitaj- 
skiej gramoty" —  dowodzą, że eksploatu 
je się nie 'alenf, ale cierpi wość. Że to iesf 
idealna droga do maniery —  d o  duecko 
robi i mówi to, tzegc ani w ząp r.ie ro 
zumie. Rożne obecne na sali rgamy to 
zachwyca, ale obiektywri i „uiedzieciaci" 
ludzie myślą, ie  filmy z Schirley są ślicz­
ne, ale w każdym razie nie dla dziet i prze 
znaczone.

Z dorosłych partnerów wymienić naie 
ży przede wszystkim Alice Faye, która 
ma tu wyjątkowo przyjemną rolę i z rob 
tej bardzo dobrze się wywiązała. To amo 
dotyczy wcale niezłym instynktem pjcow 
skim ODdarzonego Robarta Yonga. W  teś 
ciową wcieliły się chyba wszystkie sza­
tańskie anegdoty o tym niewdzięcznym 
rodzaju pokrewieństwa.

Nad program bardzo ciekawy repor 
taż z muzeum ludowego oraz -montaż 
o k r o p i e ń s t w ,  j a k i e  j d a ł o  i l e  p o d p a t r z y ć

Foksowi Obiektyw zagjbiony wś>ód ży 
wiotowych klęsk nasuwał także myśl o 
podniłowanych zębach., reporterskich.

wab.

DOKTÓR M ED.
J. P io tro w ic z*  
Jurczenkow a

G. Jynator Szp. -Saw.cz 
Cnorouy shórne, 

“enerycz^e kobiece 
Wileńska 34, lei. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

MODFLKI
piękne, do króikiego 
Dozowania za dobrym 
wynaqrodzen!em pro­
szone są dziś na q. 
3 po pot. do Foto-Stu- 
dlo, W ie lk* 30 Dy­
skrecja zapewniona.

ZG U B IO N O
Płaszcz damski letni 
czarny z kolnier-em 
karakułowym w tere­
nie Zielonego Mostu. 
Proszę szanownego 
znalazcy odm etćKai- 
wary:ska 4 m. 8, Dc- 
wid Fryzier za do­

brym wynegiodz.

P oszu ku ją
posady inkasenta, ka­
sjera lub magazynie­
ra, posiadam poważ­
ne referencje, na żą­
danie mogę ziożyć 
kaucję. Zgłoszenia w 

Adm. pód „ J .  K.“

P rzy jm ę
uczni, lub ucze ice na 
mieszkanie. Pomoc 
w nauc*. języKi: nie­
miecki, łacina, angiel­
ski, fortepian. Stara 

12 m 1 b.

L a la  całe
będziesz szuka! I nie 
znajdziesz tak ko­
rzystnych możliwości 
zaroDKu jak u nas: 
Wytwórnia: .Nowości 
Praktyczne", Waisza- 
wa. Oddział 8, Z ło ­

ta 37.

DOKTÓR

B l U I R D W l C T .
Choroby weneryczne, 
Skórne I mnczoołc. 

Wielka 21, te!. 921 
Przyjm od 9— I i 3— 8 

v; niedzielę 9— 1

AKUSZERKA
M a r i a

Laknercwa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J  Jasińskiego 5—18 
róg Oflarnel. od.S ądu

AKUSZERKA

Ś M I R t i i W S K R
oraz Gabinet kosme­
tyczny, odmladzame 
cery, usuwanie zmar­
szczek, wągrów. p‘e 
gów, brodawek, tuDie- 
zu, usuwanie tłuszczu 
z bioder I brzucha, 
kiemy odmladzaiące, 
wanny elekt., e le * lrv  
zacja. Ceny przystępne 
Porady jezp laTe. — 

Zamkowa 26— 6

AKU SZERKA

M.Brzezńia
mas*r2 leczniczy 

I elektryzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

N iania
poszukuje posady do 
dzieci, z praktyką, 
cierpliwa bardzo lubi 
dzieci, zna szycie do­
mowe. Oferty oo 
dakcji .Kurjera W il.* 

pod .N iania*

Najtańsze ziódto za­
kupu pończoch, skar­
pet, rękawiczek bie­

lizny, krawatów
W . N ow ick i
W ilno , W ielka 30 

Nowinki sezonowe

u s i g oj SHiRLEY
T EM PL1 w n*ino szym na wspanialszym filmie po raz pierwszy w egzotycznej roli jako 

PASAŻERKA NA GAPĘ Urozmaicony naaprogram. Pcczątek o godz. 2-ej.

H ELIO S  | Premiera. Nowa edycja. Nowe 
opracowanie. Arcydzieło, klóre 
iest dumą kinematoarafii

w roii giów, M a r l e n a  D S e t r l e h
I V ICTOR M AC-LAGLEN. Reżys. Józefa ST u R N BER G A  

Nad program: Atrakcje

Uroczyste o tw a rc ie  sezonu jes iennego
Monumentalny film zrealizowany pod wysokim protektoratem francuskiej marynarki woj.

W  roli gl. ANMA5ELLA
r a s  i  i i y

w kinie 1 U ANoc przed
0 6 M j | K g  \

Monument, film polski

W roli tyt Jadwiga Smosarska, w pozost. r.: Zacharewicz, Pancewiczówr.a, Żelichowska 
Nad program IIKOZM AU .ONE DO DATKI. Pncz. seans. o, 4-ej, w nlcdz. i św. o 2-ej.

CH. LEW
z powodu powiększenia fabryki poleca

B C *  £ 1  F  k o ,c ro w e  1 b la*e w dowolnych 
I m W  ■ f c t  ilościach po cenach przystępnych

oraz PIECYKI KAFLOW E FRZFNOŚNE
wszelkie przybory piecowe i inne materiały wcho­

dzące w zakres budownictwa.

Osoba
lat średnich, samot­
na, Inteligentna— po ■ 
szukuje posady go­
spodyni Gospodar­
stwo wiejskie, domo­
we i kuchnię .nam  
doskonale Posiadam 
wielka prektykę w 
pielęgnowani., cho­
rych —  PPsudskiego 
29—4 dla J .  N., oso­
biście od 11—2 pp.

P rezes  M e d iid  Khan w  h o łd z ie  N iezn an em u  Ż o łn ie rz o w i

Prezes afgdńskiego Barku Narodowego p AbduJ Med.>.id han w czasie pobytu 
w Warsazwie zlożyt wieniec na qrobie Nieznanego Żołnierza W  czasie uroczy­
stości składania wieńca asystowała kompania honorowa z pocztem chorągwianym 
i orkiestra W  chwili przybycia p. prezesa Medżid Khana orkiestra odegrała naro 
aowy hymn afgańskh Po przejściu przed frontem kompanii hcno-owej w towa­
rzystwie komendanta miasla pik. Macho /vicza, prezes Medżid Khan złozył w.eniec 
na grooie Nieznanego Żołnierza Po wysłuchaniu hymnu narodowego polsk ego, 

prezes Medżid Khan wpisał się do księgi pamiątkowej.

Poświęcenie tabiicy na crnbie ś. p. Cezarego Jellcnty

.W dniu 1 wrześn.a rb. rastąp:|o w Toruniu otwarcie Kuratorium okręgu szkolnego 
pomorskiego. W  uroczystości otwarcia wzięli udziat przedstawiciele władz z p. 
wojewodą pomorskim Wtadysławem Radkiewiczem na czele. Na zdjęciu nowa 

siedziba kuratorium pomorskiego.

W  czasie robót przy oczyszczaniu s)a 
wu jaworskiego pod Lwowem, pewien 
tamtejszy obywatel znalazł oblepiony 
mufek krążek metalowy. Po wymyciu oka 
zalo s-ię, że jest to wartościowy metal 
brązowy, pochodzący z czasów króla 
Zygmunta I.

Metal fen wybity został w 1527 r. z 
okazji 60 rocznicy urodzin króla. Cenny 
len zabytek zakupiony został przez Mu­
zeum Nai-oaowe we Lwowie.

Proces Marty Eggerth- 
Kfeourcwrj w Wiednfa
Niedawno zapadł wyok sadu wiedeń 

skiago, który uwolnił Martę Eggerth od 
obowiązku płacenia jej byremu 'mpres- 
sar.o Manfredowi lolloredo Veszffried 
pro< enfów za ułatwienie artystce kariery 
filmowej. Obecnie cała sprawa będzie 
jeszcze raz rozpatrywana z powodu znle 
sienią przez imp-essaria apelacji do są­
du wyższej '-stancji. Proces budzi wiei 
kie zainteresowanie.

Przptarg
Ll>t'Z[>:«:zaInia Sjtojoczi.a w Lidzie po'-a 

je do jii-l-liczn-1 wiadomości, że w dniu 21 
■'września 1 Sit7 t. odbędzie się sprzedaż w 

drcdze ustnego jirzi-targu ruchomości Ubez- 
piOCznlni, sklad;iji|cycli się z  2-ch samo A j -  
duw osolior ycil.

Ruchomości i szczegółowe warunki jirze 
Irrgu przeglądać nio-żna w Ubezpieczalni w 
gc dżinach od 9 do 12.

I  bi-zpu rzaliihi SjniU-ezna w I . idzie.

Teraz czas sadzić iruskawk* I bvliny 
■ w  ■ —  «—  -» zamawiać drzewka owocowe 
Poleca ogrodnictwo U W ELER Wilno, ca- 
dowa 8, tei. 10-17. Sz KI. zapraszamy 
odwiedzać nasze szkółki. Cenniki wysyłamy 

bezpłatnie-

Prywatna Koedukacyjna Szkoła Powszechna 
„N A SZA  S Z K O L Ą 4 t P R Z E D S Z K O L E

B. M ACIICF.U  IC Z O W C J 
ul. Mickiewicza 19— 22 

Przyjmuje zapisy’ codziennie od 11— 11 
Bezpłatne komplely jęz. francusk. i niemieck.

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 6 września 1917 r.
Ceny za towar średniei nandlowej Je 

rości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malną} taryfie przewozowe] (len za 1000 kg. 
'-co wag. *L zał) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
l  y t o I stand. 696 g/l 24.— 24.25 

II , 670 .  23.— 2350
Pszenica I .  73C « 29.— 30.—

II .  710 „  28.- 29.-
Jęczmfeńl .678/673. (kasz.) — —

II .  649 . .  -  —
.  III , 620,3. (past.) 17.50 18.50

Owies I .  458 „ 21.— 22.—
II .  445 .  19.— 20.-

Gryka » 61C , — —
Mąka pszen, gaf. I 0- 6ij% 47— 48 —

.  .  1-A 65—70% 45,50 46.25
. II.A 65-75% 41,- 42.-
. 111 70-75% 30.50 31.25

* „ pastewna — —
. żytnia gaL I 0—5C% 36.— 36.50

., I 0-65% 33.25 3150
„ „ „ II 50—*-5% -  -
. „ razowa do 95% 25 50 26.—

Otręby pszenne miałkie przem.
stand 16- 16 5"

, żytnie przem stand. 15.— 15.50
Lubin niebieski —. —
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 39 — 40.—

Popiera(eifl Przemysł gajowy!

Najdogodniej
0, WAKEKA, Wilno, Wielka 38, rej Sawicz, tel 13-36

kupisz- sorzedasz i zamienisz wszelkie książki szkol 
ne I uniwersyteckie nowe I używane w ksipoazm

Nd ereaforzu ewang.eucKO-reiormow iny m odby(o się uroczys‘e poświęcani# la- 
blłcy na grobie zmarłego przed dwu laty znanego pisarza i publicysty i. p. Ceza 
rago Isllenfy Tablica wykonana jest z czarnego marmuru, na którym widnie1# 

napis: „5. p. Cezary Jellenta".

*2t)vt/y gm ach K u ra to riu m  P om o rsk ieg o

Medal i czasów Zygmnnta I 
odDLlê ono v mnie

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno. ul. Biskupa Bandurskleęo 4 
Redakcje tel 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja ę opisów me 'wraca

Oddz i a ł y  Nowogródek. oL Kościelna 4 
Lida. al. Zamkowa 41 

Baranowicze, ni. Mickiewicza 1
P r z e d s t a w i c i e l e :  Klec, Nieśwież. Słonin4.

Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn, Witcjk;

CENA PRENUMERATY miesięcznie: t od­
noszeniem do domu w kraju — 3 z)., za gra­
nicą 0 zł.- z odbiorem w administracji zl. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocziowego ani agencji zł. 2.50

^ydawnidwo „Kurjer Wileński" Sp. z o. o. Druk, , ,Zn <z", WHno, uL Pisk. Bandurskieqo 4, tel. 3.4Q

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr  ̂
za tekstem 30 gr., kronika reóakc I komunikaty 60 gr. za wiersz iedmszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Układ 
ogb szen w tekście 5-cio tamowy, za tekstem 10-lamowy. Za treść ogłoszeń 
i ubrykę .nadesłane* redakcia nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie 
prawo ztmany terminu druku ogłoszeń i nie p^zyimme sasfizeitn miejsca.

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 3t) — 16.30 i 17 — 19.

Redaktor ódp. JAL* RUPIAŁŁO.


